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Coraz szerzej, coraz gSeśnfej.
, Polityka Prag; na Skrw*czfini&

, / v[am na m yśli ak c ję  io rda  R c tb e u n -e  
•'c-ora po jego  drugim  liście do min. B ene­
sza robi w rażenie dosyć niebezpieczne dla 
Czechosłowacji. N ietrudno się d o m v ś!+  d la­
czego.

L ord R otherm ere trafił w piętę  Achil­
lesa, a m ianowicie w zagadnienie finanso ­
we i ekonom iczne w yw ołanego przez siebie 
sporu. W rażliw a pod tym  względem  po lity ­
ka ang ie lska  napew n* ’
kułów  lorda. W  Izbie gm in już się odezwały

ang ie lska  na pew no nie zlekcew aży arty* 
łów lorda. W Izbie gmin już się odezw 1 

bardzo przychylne dla M adiarów okrzyki po­
selskie, U rzędow a A nglja na  razie ośw iad­
cza, że z ak c ją  opiekuna M adziarów nie ma 
nic w spólnego, ale z niezw yklem  —  nape- 
"Vno —  zainteresow aniem  śledzić będzie w y ­
niki dalszej p ropagandy  lo rda-publicysty . ’

0  cóż chodzi? C ały św ia t dobrze K ie  
0 potężnym  po jedynku  A nglji z R osją sow ie­
cką. N a d ługą  m etę zakrojonej wojnie dy- 
p lom atyczno-ekonom icznej nie je s t obojętny  
żaden, choćby  najm niejszy  przyjaciel n ie­
przyjaciela, P ropagandzie  m adziarskiej u d a­
ło się przekonać  lo rda  R otherm ere, że „u s ta ­
w ow a" k o nfiska ta  m ają tków  w ęgierskich bez 
najm niejszego odszkodowania., je s t bolszewi- 
zmem n ad  D unajem . L ord  R otherm ere śm ia­
ło i ostro  pisze: „Moje najbardziej, sum ienne 
b ad an ia  nie doprow adziły  mnie na ślad  ja- 
k ichkolw ik  rachunków  i spraw ozdań (cze ­
skich), tyczących  się te j spraw y". Odpo­
wiedź i wyjaśnienie w  tej spraw ie ż całą  
pew nością bardziej zaciekaw i opinję publicz­
n ą  A nglji, niż k rzyw dy  i niespraw iedliw ości 
językow e.

R zekom y ucisk  językow y M adziarów 
w Czechosłow acji przedstaw ia, się mniej g ro ­
źnie, gdyż ucisku  tak iego  w cale niem a. D zię­
ki opiece Ligi N arodów  n ad  m niejszościam i, 
M adziarzy p osiadają  na Slow aczyźnie p oka­
źną liczbę szkół. W edług  ośw iadczenia ks. 
p rał H linki (23. VII. w K oszycach). 740.000 
M adziarów n a  Slow aczyźnie posiada 824 
szkół pow szechnych, 5 gimnazjów-, 9 szkół 
kupieckich  i 12 szkół przem ysłow ych. — 
W Sejm ie prask im  10 posłów  broni in te re ­
sów m adziarsk ich . Lord  R otherm ere odrzu­
ca w praw dzie a lim ine porów nanie ucisku 
M adziarów w Czechosłow acji z daw nym  uci­
skiem Słow aków  n a  W ęgrzech. W ojna d la ­
tego  się rozegrała, aby  się podobne uciski 
nie m ogły pow tórzyć... Mimo w szystko jed ­
nak  nie m ożna przem ilczeć fak tu , że Słow-a- 
cv nie mieli ani jednej szkoły pow szechnej 
Od roku 1907 w- najbardzie j odległych wio­
skach ta trzańsk ich , gdzie M adziara na lek a r­
stw o b y łb y  nie znalazł, i tam  m usiano w y­
łącznie po m adziarsku  uczyć dzieci słow ac­
kie. O szykanach w- adm inistracji, w sądo- 
nńiictw ie nie trzeba  wspom inać. K to je prze­
żył. te n  ich nie zapom ni.

Min. Benesz nie musi się posługiw ać po­
rów naniam i z przed w oji.y , gdyż na W ę­
grzech okrojonych żyje jeszcze —  w edług 
s ta ty s ty k i m adziarsk iej —  141.000 Słow a­
ków, k tó rzy  nie m ają żadnej szkoły. P ra w ­
da, nie w szędzie m ogliby je m ieć: są bardzo 
rozrzuceni; a le  w- żupańslwa-ch: Bekes. K o­
ciarom . Esztergom . Iio n t, F est je s t dosyć 
flzieei słowackich. Mimo to M adziarzy nie 
myślą o żadnej dla nich szkole. W  tej spraw ie 
zwycięży Benesz z ła tw ością  lorda R other- 
tnere.
. Mimo tego te  rzekom e „k rzyw dy" Ma­
dziarów są bardzo groźnem  memento^ dla 
k i e r o w n i k ó w  r e p u b l i k i  c z e c h o s ł o w a c k i e j .  
Liczba 740.000 M adziarów na trzym iljono- 
* e j Slow aczyźnie jest olbrzym ią. T ragedja  
i n iebezpieczeństw o tkw i w tern. że na  Sło- 
^■czyżnió niema 740.000 M a d z i a r ó w - ,  ze 
Pfzy ostatnim  spisie l u d n o ś c i  za M a d z i a r ó w  
Paciały się setki tysięcy — S ł o w a k ó w .  Ma-, 
d Aa r ó w  w zw artej m a s i e  jest. dużo na wys- 
Pie Jam ajskiej: O s  a l l  o k ó z .  Tam m ej
n ,; i żadnych S ł o w a k ó w  i nie w iadom o, z ja- 
kich p o w o d ó w  (może s tia teg icznych) wcie- 
lono do C z e c h o s ł o w a c j i  t a k  duży k r a j  czy­
sto m adziarski. Sporo Madziarów żyje Je sz -  
<+o. rozsianych k o ł o  m iast N ove Zam ki (E-r*

sekujwar), R im anow ska-Sobota i Koszyc. Ale 
nie 740.000!

Z jak iejże przyczyny zgłaszają S łow a­
cy narodow ość m adziarską?  Czynią to w szy­
scy  z niezadow olenia i oburzenia na rządy  
czskie. IV łatach od 1919 do 1923 język m a­
dziarski ukryw ał się w zaciszu. Na ulicach 
usiłow ano mówić po słow acku. Obecnie mo­
w a m adziarska głośno rozbrzm iewa na kole ii 
naw et w samem sercu Słow aezyzny: w L ip­
tow ie i w Turcu. Żydzi, zdegradow ani urzęd­
nicy i w ielka liczba duchow ieństw a w7 s to ­
sunkach teow arzyskich posługuje się — jak  
za czasów* m adziarskich —  m ow ą m adziar­
ską. O dżyły daw ne szeregi zaprzańców- na 
rodow ych, k tó rych  liczba w śród inteligencji 
i mieszczaństwa, p rzekraczała  cztery  piąte. 
Gwałtowna, czeclm acja  nic przyczyniła się 
do obudzenia poczucia narodow ego słow ac­
kiego w t.ych m asach. Ci niezadow oleni in ­
teligenci stanow ią dziś na Slow aczyźnie n ie­
bezpieczną iredęn tę  —  m adziarską. W ioski 
na. pogiranicz.u, gdzie m ówiono dwoma języ­
kam i. p rzyznają  się dziś rów nież do m adziar­
skiego. I  ta k  dzęki n ie tak tom  czeskim  rośnie 
liczba M adziarów, szkół m adziarskich i pism 
m adziarskich. W ierzyć się nie chce, ale p ra ­
wdą jest., że w Czechosłow acji w ychodzi 8 
dzienników  i 18 tygodników- m adziarskich,

W  ostanich 1 rzęch la tach  u sta ły  prześla­
dow ania i szykany  relig ijne, zm niejszyła się 
narzucana czgchizacja. —  Do w zbudzenia, 
w zględnie pom nożenia nieufności do Cze­
chów- przyczyniło  się nędzne gospodarcze 
położenie 81 owacji, gdzie rząd prask i u p ra ­
w ia do dziś dnia gospodarkę rabunkow ą. 
Silna konkurencja  czcsk a zabiła przem ysł 
słow acki, w zrosła nędza, em igracja i — k o ­
munizm. Ze S łow aczyzny jeżdżą do Pragi 
pospieszne pociągi tow arow e z bydłem  i a r ­
tykułam i pierw szej po trzeby. Pociąg i te n a ­
zwali Słow acy: pociągam i bandyckiem i. — 
Dzięki tak ie j po lityce 1 k g  mięsa kosztow ał 
podobno w Pradze 8 kor. cz., na Slowaczyź- 
nie zaś 12 kor. Dla s ła ło  uśw iadom ionego 
narodow o tłum u jest to silniejsza ag itac ja  
iiTondentystvczna, niż Rel-hermere.

Czesi nie m ieliby sic czego obaw iać 
w podirU o i’waloe z R otherm erem . gdyby  byli 
cośkolw iek uczynili dla zjednania i — po­
niekąd  — przeproszenia Słow aków . Akcja 
lorda R otherm ere 5 obecnie nic jest groźną, 
bo żyje ks. ITlinka, J u n g a  i inni. k tó rzy  nie 
zgodzą się n igdy na powTót- do M adziarów. 
T aki je s t u narodowców- słow ackich wstręt, 
do daw nych czasów. Przeciw  lordow i R o­
therm ere pierw szy zapro testow ał —  aż n ad ­
to gorąco — ks. H linka.

Ale co będzie, gdy  tych zw olenników 
republiki zabraknie? Nad tent może się Dr 
Benesz pow ażnie zastanow ić.

Ks. F . M achay.

Ziemia pomorska nie będzie objektem przetargu.
Przem ów ienie P rezyden ta  Rzplfej w Toruniu.

Toruń. (Tek wł.) S ta ro sta  k ra jow y W y­
bicki wznosząc to a s t na cześć P rezyden ta  
podczas bankietu  w A rtusbofic, zaznaczył: 

..We wspólnym wysiłku z innemj dziel­
nicami pracowaliśmy i pracujemy nad eko- 
nomieznem podniesieniem kraju i przyspo­
rzeniem mu dobrobytu, kładziemy podwali­
ny  pod szkołę polską i urabiamy nowe po­
kolenie zrodzone i wyrosłe już na wolnej 
ziemi. Niech mi wolno będzie złożyć w Two­
je ręce, Panie Prezydencie, uroczyste zape­
wnianie. że i nadal trwać będziemy na tej 
drodze wspólnej i wytężonej pracy dla do­
bra Ojczyzny".
O dpow iadając toastem  za pom yślność 

i rozwój ziemi pom orskiej, podniósł P rezy ­
den t- Mościcki niedaw ną w alkę Pom orza 
z uciskiem pruskim .

..Byliście — mówi] — przykładem, jak 
sika ukochania, zgedą społeczną, i pracą 
mrówcza a zorganizowaną można się bronić 
i chronić przed zakusami największych, zda­
wało się potęg. Teraz.. Kiedy zdecydowana 

: woła całego narodu i siła jego Państwa za­
pewnia Wam możność spokojnego i swobod­
nego rozwoju, musicie się stać przykładem 
zgodnej pracy społeczeństwa, karności i po­
słuchu eID rzędu Rzeczypospolitej*.
A kcent polityczny brzm iał ty lko  w  n a ­

stępujących zdaniach e o w t , niep-oruszają- 
cej —  jak i w szystkie inne mowy Prezydenta  
M ościckiego —  poza .tern żadnych m om en­
tów  politycznych: ’ •

.,Wy, Pomorzanie, macie tutaj jeszcze
jeden obowiązek szczególny: musicie czu-

! wać, aby nikt w Waszych szeregach nie da­
wał wiary tak często i umyślnie rozsiewa­
nym wieściom, jakoby ziemia pomorska mo­
gła się stać kiedykolwiek objektem przetargu 
w polityce światowej.

Na straży zawartych traktatów stoi cała 
Polska dość silna, aby odeprzeć każdy za­
mach na jej odwieczne prawa. Pracujcie 
z całą ufnością, bo owoce pracy należeć 
będą tylko do Polski i do W as".

Mieści się w  tem zapew nieniu spokojne 
odparcie ataków ' niem ieckich n a  „K ory ta rz", 
jak ie  znalaz ły  w yraz tak że  w  niektórych ' 
przem ów ieniach m inistrów  R zeszy. .. \ y

Prezydent Mościcki w Toruniu.
T oruń. (Tel. wł.) Poniedziałek  ca ły  spę­

dzi! p. Prez. Mościcki w  Toruniu. R ano p rzy ­
był do kościo ła św. J a n a  na- Mszę św., po 
k tó re j ks. biskup O koniew ski pow itał go 
k ró tk ą  przem ow ą od ołtarza . Obecni byli 
naczelnicy w ładz z wojew. M łodzianowskim  
i gen. Berbeckim  n a  czele.

P. P rezyden t zwiedzał m ają tek  Łysom ice, 
w łasność prezesa Pom orskiej Izby Rolniczej 
p. B onim irskiego, oraz wzorowe 120 m orgo­
we gospodarstw o p. Jó zefa  Kochowicza pod 
Pa-powem.

W ieczorem  by ł p. P rezy d en t w  tea trze  
miejskim  n a  jednym  akcie  ..S trasznego Dwo­
ru", poczem udał się n a  b an k ie t, w ydany  
w A rtushofie przez s ta rostę  krajow ego W y­
bickiego.

Budżet na rok przyszły bez podwyżki płac.
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Jesienny sezon w R a ta
jest najpegodniejszy.

Jesienny sezsn w Rabce
jest najtańszy

W jesiennym sezonie niema tłoku.
w łazienkach i w jedynem w Polsce 
noY/ocześnie urządzonem inhalatorjum

W jesiennym sezonie kwitnie życie
towarzyskie w Kasynie.

W jesiennym sezonie każdej chwili
można otrzymać pokoje w hotelu 
zakładowym i licznych pensjonatach

Doskonała komunikacja kolejowa i auto­
busowa. Informacja pewna tylko w Ko­
misji Zdrojowej i Zarządzie Zakładu 

Kąpielowego w Rabce.

Warszawa. (TM. w ij Władze pierwszej 
. drugiej instancji przygotowały już i nade­
słały do ir.in‘ster£tw preliminarz budżetowy na 
rek 1928/29. S osownie do wskazówek budżet 
personalny został opracowany według dawnych 
norm, to znaczy według mnożnej 43+10%  do­
datku. Budżet personalny na rok następny nie 
ilegnie więc, jak z tego wynika, żadnej zmia­

nie.

1000 nauczycieli będzie zredukowanych
Ministerstwo wyznań relig. i oświaty przy­

stąpiło obecnie do rewizji kwalifikacji wśród 
nauczycielstwa szkól powszechnych. Wedle ra­
portów poszczególnych kura.torjów liczba nau­
czycieli. nie -posiadających kwalifikacji na sta­
nowiska sięga 1500 osób.

W myśł obowiązujących postanowień będą

oni w najbliższym czasie zwolnieni. Na stano­
wiskach pozostaną w dirodze w yjątku tylko ci, 
którzy na polu szkolnictwa położyli szczególne
zasługi.

Rugi.
Warszawa. (Telef. wł). Inspektor policji nad 

komisarz Szczepkowski został przenie-iony 
w stan spoczynku z dniem 1 sierpnia.

POPRAWA EMERYTUR POLICYJNYCH.
Warszawa. (Tel. wł.) Przez główną komendę 

policji w ministerstwie spraw wewnętrznych 
został opracowany projekt ustawy o policji. 
Projekt, przewiduje polepszenie warunków ma­
terialnych funkcjonariuszy policyjnych w ten 
sposób, że została zmieniona ilość lat potrze­
bnych do wysługi emerytalne}. Powiększoną 
została również odprawa dla wdów i sierót pa 
policjantach.

gnnmKBn

Parcelacja Zamojszczyzny za podatki
Warszawa. (Telef. wł.). W najbliższym cza 

sie wyjeżdża do Zamojszczyzny komisja sza­
cunkowa Państwowego Banku Rolnego celem 
przeprowadzenia oszacowania 58 folwarków,

przeznaczonych na parcelację. Parcelacja ta od­
będzie się na skutek zaległości podatkowych.
Ogółem Zamojszczyzna liczy 368 folwarków.

Latający minister odwiedzi letnisko 
małopolskie. ,

Warszawa. (Teł. wł.) Minister spraw we- 
r, net rzny-ch gen. Skladkowski poświęci swój 
urlop n;i wizytację higieniczno-sanitarną kraju. 
Minister udaje się na wypoczynek na południe 
Polski. W drodze minister ma zwiedzić pó- 
szczejjółne miasta, miasteczka i wsie. badając 
ich stan sanitarny. W ciągu urlopu ministei 
będzie wizytował również uzdrowiska polskie.

POWRÓT PREMJERA Z WILNA.
■ Warszawa. (PAT.) Prezes Rady Ministrów 
powróci! wczoraj wieczór z podróży swej ao 
Wilna,

RADA SAMORZĄDOWA ZBIERA SIĘ 12 BM- 
Przedmiotem obrad materjalne położenie 

pracowników. ii
Warszawa. (Tel. wł.) Pierwsze posiedzeń!t 

państwowej rady samorządowej wyznaczone 
zostało na 12 sierpnia. Na porządku dziennym 
znajdują się między innemi: sprawa emerytur 
pracowników komunalnych, koszta leczenia 
pracowników komunalnych, ustawa o celowych 
związkach. Ustawa o związkach celowych 
przewiduje możność łączenia się poszczegól­
nych sejmików powiatowych względnie gmin 
celem wykonania wspólnego zamierzenia go­
spodarczego np. wspólnego dla gmin szpitala 
i t. d.

—pQO' -  - i
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„Wracajmy do demokracji".
„N aprzód1* podejm uje in teresujące p y ta ­

nie: jak i je s t w łaściw ie u stró j Polski? N aj­
bardziej mu odpow iada określenie prasy  r a j ­
dow ej, ze rząd obecny uważa się za ..R egen­
ta  Je j Król. .Mości D em okracji11. J e j  Królew­
ska  Mość „D em okracja1* jeszcze niepełno­
le tn ia , niezdolna do rządów , p. Piłsudski za­
tem pełni funkcje regenta .

O burza to do żyw ego „dom okiafyczny“ 
„Naprzód*1. J a k  to  —  zapytuje!

„Czyżby Polska w swym rozwoju nie 
prześcignęła jeszcze Turcji i Meksyku**?
Odpowiemy także pytaniem : —  Czyżby (!) 

n aw et M eksyk C ailesa s trac ił faw ory „N a­
przodu*1? A przecież do n iedaw na jeszcze 
ty le  tam  było zachw tów  nad  „dem okracją*1 
p. Cailesa i jego „pożyteczną d la  ludu dzia­
ła lnością11.

Sw ój a rty k u ł kończy „Naprzód*1 takiem  
wezw aniem :

„W racajmy co rychłej do demokracji!... 
Wracajmy do praw, swobód i obyczajów de­
mokratycznych, w sensie pociągnięcia ogółu 
do współpracy nad państwem, w sensie po­
szanowania praw parlamentu, w sensie li­
czenia się rządu z krajem i z parlamentem. 
Wracajmy do demokracji, jeszcze nie jest 
zapóżno*1.

W racajm y! D oskonale! Po cóż sie więc 
w tak im  razie z obozem „san ac ji11 kopało 
parlam en t i spekulow ało  n a  d y k ta tu rę ?  Po 
co?... Spekulacje p a rty jn e  P. P. S. każą się 
teraz  je j sam obiczowaniem !

Gdańska hakata.
W zrost w pływ ów  h a k a ty  w G dańsku jest 

przedm iotem  częstych ze s trony  polskiej roz­
w ażań. N aw et socjaliści G dańska, ze swoją 
g azetą  „Damziger Y olksstim m e11, są ty lko  
forpocztą berlińskich, pruskich  tendencyj. 

„Nasłani z Królewca i Malbcrga — pisze 
„Dziennik poznański** — agenci niemieccy 
komisarza Vogia współpracującego w ścisłej 
łączności z gdańskim komisarzem Reilem 
urządzają polowania na niewygodnych im 
obywateli polskich, w samochodach wywożę 
na terytorjum niemieckie, aby wydać ich 
w ręce oprawców pruskich. Cóż np. zawinił 
Gdańskowi aresztowany niedawno temu na 
terytorjum gdańskiem Czesław Dzioeli 
Dlaczego ujęto go w nocy, dlaczego pokry 
jomu, skrępowanego, związanego sznurami 
obozwla.Inionego wywieziono do Królew 
ca“ ?
I dalej bolesna litan ia  innych gw ałtów  

innych- szykan G dańska w stosunku  do poi 
skości.

„D ziennik poznańsk i1* apelu je  do rządu 
b y  spraw y G dańska nie spuszczał z oka.

Niepokojący ob aw.
„P o lon ia11 katow icka  analizuje polityczne 

n astro je  ludności i ta k  je ujm uje:
„Na ogół panuje zniechęcenie do polity­

ki. Jak  wiadomo, był czas, gdy spolecz^ 
stwo nasze żywo zajmowało i przejmowało 
się sprawami politycznemi. Dziś to minęło. 
Jako  reąkcja przyszła najzupełniejsza apat.ja 
w tych sprawach. O polityce mówi Łię nie­
chętnie i z nutą tragicznej jakiejś bezna­
dziejności*1.
N iew ątpliw ie spostrzeżenia trafne! Tem 

bardziej jed n ak  niepokojące. Nie można zo­
staw ić  tego  objaw u dalszem u rozwojowi. 
W  atm osferze „neu tralności politycznej"1 
krzew ią się najbardziej an tyspołeczne i a n ty ­
państw ow e tendencje. Bo im n ik t nie prze­
ciwstawna reakcji. Państw o  u trzym ać się m o­
że dziś jedynie w społeczeństwnem oświeco 
nem  i politycznie zorjentow anem .

,.lnic|atyv/a rzucania projektów.

Sprawa morderstwa z przed 7 lat.
SACCO—VANZETTI.

Ameryka pasjonuje się w tej chwili sprawą
morderstwa z przed 7 lat. Chodzi o zamordowa- j kałach klubowych. Stuprocentowi zaś Amei 
nie płatniczego i eskorty, która mu towarzy- nie grożą — jak  konstatuje ,.PertitiAx“ w „ 
szyła. Mieli go dokonać dwaj włoscy robotnicy do Paris** — że

wstrzymać się od rozmów na ten tem at w lo-
Ameryka- 

Echo

„G łos Prawdy*1 zw raca się z apelem  do 
w szystkich ludzi dobrej woli. by spieszyli 
z opracow aniem  pro jek tów  i pomysłów po­
lepszenia stosunków  gospodarczych w Pol­
sce. Z tupetem  godnym  lepszej spraw y, 
pisze:

„Podejmujemy inicjatywę rzucania pro­
jektów, pomysłów, tworzenia, czy doskona­
lenia warsztatów pracy, wzmagania jej wy­
dajności. -podniesienia dobrobytu szerokich 
sfer społecznych. Pragniemy bowiem, by de­
mokracja nasza posiadała nieiylko funda­
ment polityczny, ale i bogactwo dnia co­
dziennego1*.
Podziw iać należy dobrą m inkę tych. k tó ­

rzy  w ołają: ..podejm ujem y in icjatyw ę rzu ca ­
n ia  projektów**... Ale trzeba stw ierdzić, że ta  
..radość Iwor/.nnia projektów**, jest specy­
ficzną cechą obecnyph kół rządzących Pol 
ską... R zadko k iedy  ujaw niła się p u s tk a  pro 
gram ow a sfer rządow ych, jak  w tym  w ypad 
ku , k iedy  nie orjcnUijąc się co do sposo­
bów  przeprow adzania napraw y, w ołają: „po 
dejm ujem y in ic ja tyw ę rzucan ia  projektów**..

Mikołaj Sacco i Bartłomiej Vanzetti, w mieście 
South Braintrce w stanie Massachusetts, 15-go 
kwiertnia 1920 r. Skazani przez sąd przysięgłych 
w Deedham na śmierć w czerwcu 1921 r., zdo­
łali odwlec wykonanie kary aż dotąd, przy po­
mocy falangi obrońców', którzy z podziwu go­
dną wytrwałością wykorzystywali wszystkie 
kruczki prawnicze i sądowo dla uwolnienia 
swoich klientów.

Pozornie drobny ton wypadek pochłonął 
w ostatnim czasie całą opinjo Ameryki. Sprawa

ońca. Naj­
wyższa instancja sądowa odrzuciła rckurs, u- 
trzymaia w mocy pierwszy wyrok, wyrok śmier­
ci, który też ma być wykonany 10 sierpnia b. r.

Drobny ten wypadek zawdzięcza swój roz­
głos specjalnym warunkom amerykańskim... 
'A dwóch skazańców, z dwóch prostych robotni­
ków włoskich zrobiła obrona przedstawicieli 
emigracji zamorskiej bez względu na narodo­
wość, — ludzi, którzy cierpią niewinnie prześla­
dowanie Yankesów za prawo nie-Anierykanów 
do przebywania i pracowania na ziemi Kolumba.

Punktem zaczepienia, wyroku. a i całego do­
tychczasowego proce-s-u. stały się praw.ne fil for­
malności sądowe. M. in. ze 169 wezwanych 
świadków, aż 151 (!) stwierdziło .alibi*1 Mikołaja 
Sacca; z 5 zaś, reszty, którzy przeciw niemu 
i jego towarzyszowi świadczyli, jeden zeznania 
cofnął, drugiemu zaś dowiedziono, że był kara­
ny za fałszywe w sądzie zeznanie. Mimo to ze­
znania trzech świadków wystarczyły...

Te i inne — podobno dowiedzione — braki 
w wywodzie sądowym stały się dla obrońców 
atutem do oskarżenia trybunału o stronniczość, 
o uleganie wpływom ..Ku-Klux-KIanu“, — a- 
nawet do pasowania skazańców na męczenni­
ków nieledwie. za -— prawo do imigracji.

W zgod.nem potępieniu sędziów połączyła się 
cala prawie emigracja; za punkt honoru uznano 
skłonienie sędziów' do uwolnienia Włochów; |

..ułaskawienie dwóch Włochów uznają za 
klęskę żywiołu amerykańskiego**.
Z drugiej zaś strony wykonanie wyroku by 

loby uważano za usankcjonowanie najbardziej 
brutalnych tendencyj amerykańskich względerr 
przybyszów z za morza,!

Gubernator stanu Massachusetts, p. Alan Ful 
ier, znalazł się jako najwyższy w skinie przed­
stawiciel władzy, w niezmiernie trudnem poło­
żeniu. Nie chcąc brać na siebie odpowiedzial­
ności za ostateczne załatwienie sprawy, powo­
łał do życia osobną, komisję, która ma ustalić, 
ozy istnieją warunki do ułaskawienia skazanych 
potrzebne. Z zapartym tchem czekają Ameryka­
nie na wynik badan komisji, złożonej z osób, 
któro się podobno cieszą najlepszą opinją (Lo- 
well. prezydent Uniwersytetu Harwarda. — 
Stratton, prezyd. Instytutu technologicznego — 
i Grant, powieścionisarz).

Sprawa „Sacco-Yanzcdti** dowodzi, jak bar­
dzo zawodne Są w pewnych razach werdykty 
sądów przysięgłych. Zawodzi ich powaga i bez­
stronność wówczas, gdy chodzi o sprawę poru­
szającą uczucia mas, — a więc szczególnie, gdy 
się z nią łączą polityczne walki i animozje. Sę­
dziowie powoływani wprost z ulicy* z pośrodka 
pokłóconych z sobą, chnzów politycznych, nie 
są zdolni przy rozważaniu sprawy do wyzwole­
nia się z pod wpływu uczuciowych .predylokeyj 
lub z pod presji zainteresowanych wynikiem 
obozów politycznych. Dowodzi tego werdykt 
krakowskich przysięgłych z r. 1923... Coraz 
więcej dojrzewa pogląd, że te sprawy winny 
być objęte sądem przysięgłych.

Sprawa ..Saceo-Yauzctli** jest ponadto cha­
rakterystycznym przejawem niezdrowych naro­
dowościowych stosunków w Ameryce. Pomija­
jąc samo jej „meritum**, co do którego jedyną 
kompetencję posiada władza sądowa Stanów 
Zjedn., rozpętanie pasyj polityezno-tiarodowych

rozpętano akcje w prasie, w związkach, na z e - tn:* tIe *P™wy sądowej jest smutną ilustracją
1 wzbierającego tam fermentu. Nie ulega w ątpli­
wości, żc ferment ten rodzi się w rozpaczliwej

braniach... Na tę kampanję odpowiedzieli ..100 
procentowi** Amerykanie równie energiczną 
kampanją. W alka doszła do tego stanu, że 
w szeregu miast zakazano mówić publicznie o 
tej sprawie; szereg zaś towarzystw w Bostonie 
nakazało swoim członkom 'w  ostatnich dniach

walce elementów' emigracyjnych z systematycz­
ną i brutalną amerykanizacją kó ł nacjonalistycz 
nych i imperialistycznych. W. Z.

tu kolonje niemieckie najpierw dlatego, że du* 
chowieństwo w południowych zwłaszcza sta ­
nach przeważnie rekrutuje się z narodowości 
niemieckiej, powtóre zaś Niemcy mają nauczy­
cielstwo więcej uświadomione i z duchowień­
stwem niemieckiem współpracujące. Jeżeli 
w jakiejś okolicy niema księdza niemieckiego!, 
to wówczas z reguły sami nauczyciele tworzą 
organizacje upominające się o księży i kaza­
nia niemieckie. Do niezwykle rzadkich zaś na­
leży wypadków', by spotkać się z podobną ak­
cją nauczycieli polskich a zdarzyły mi się i ta ­
kie wypadki* że nauczyciel wprost wmawiał 
w ludność, że jej księdza polskiego nie po­
trzeba.

Oprócz księży Misjonarzy, pracuje wśród 
wychodźtwa kilku księży ze Zgromadzenia Sło­
wa Bożego i ze Zgrom. XX. Salezjanów. Daje 
się odczuć brak polskiego biskupa. (j. w.).

a n R n i H n n

Polskość bije żywem tętnem
WŚRÓD WYCHODŻTWA POLSKIEGO W BRAZYLJI.

Ks. Piasecki o stosunkach narodowych i religijnych wśród emigracji polskiej. —- Wyższość 
kulturalna i organizacyjna Polaków. — Paraf je główną ostoją polskości. _  Brak księży. _

Solidarność niemiecka.

Od przebywającego obecnie w- Krakowie ks. 
Stan. Piaseckiego który od lat szeregu pracuje 
społecznie wśród wychodżtwa polskiego w B a -  
zylji, uzyskaliśmy szereg informacji o stosun­
kach wśród tamtejszej Poionji. Uwagi te po­
krótce dadzą, się ująć następująco:

Niektóre kolonje polskie w Brazyiji obcho­
dzą już pięćdziesięciolecie swego istnienia, a ]e- 
zczo do dziś zachowały polskość w pułnem te­

go słowa znaczeniu, pietyzm dla Ojczyzny a 
u starszych kolonistów, którzy z Polski przyby­
li i tęsknotę za krajom. Młodzi, urodzeni w Bra- 
zylji chociaż Polski nie wyobrażają, sobie dość 
jasno (mimo odczytów ze strony organizacji 
oświa-t-owych) to jednak czują się Polakami 
i w pewnym stopniu nawet duuini są ze swej 
narodowości polskiej. Narodowość swą dość 
wyraźnie na każdym kroku podkreślają bęjąc, 
wobec prawa, obywatelami brazylijskimi.

Większy zanik narodowego charakteru 
wychodżtwa polskiego w Brazyiji objawia się 

samych miastach i koleniach podmiejskich. 
.Młodzież pracująca w fabrykach, ucząca się 
w szkołach brazylijskich Lra- i łatwiej poczucie 
narodowe, czuje się bardziej oddaloną od tego 
co polskie. Wynarodowionych zupełnie jest 
niewiele. Broni nas Polaków — mówił ks. Pia­
secki __ ogólnie biorąc wyższa kultura. OŚwia-

i wyższa zdolność do organizacji. Niebez­
pieczeństwo największe* utracenia łączności 

centrami polskiemi w Brazyiji grozi tym, co 
opuszczają stare kolonje i na własną rękę ku- 
. ują ziemię rozpraszając się wśród brazylij- 
czyków. Nic mogą- oni wskutek tego stworzyć 
żadnego ośrodka narodowego, ani parafji, ani 
szkoły, a ponieważ komunikacja jest bardzo 
utrudniona (czę-to brak poczty i kolei), więc 
nie mogą leż utrzymać łączności z innenii śro­
dowiskami polskiemi.,

ta

Główną ostoją polskości są, jedyne zresztą 
silniejsze organizacje,   polskie parafje kato­
lickie. W początkach emigracji tworzyły się 
parafje narodowościowe, a więc i dla Polaków 
ustanawiali biskupi polskich księży. Stąd to 
pochodzi, że od początku powstawały silne śro­
dowiska polskie z kościołem, szkolą i plebanją 
polską. Od 25 lat pracują tam zasadniczo w śród  
i dla kolonistów polskich XX. Misjonarze z pro­
wincji krakow-kicj, których na 15 placówkach 
jest 22. W pierwszych kil,1 unastu latach mieli 
księża polscy wstęp do wszystkich, nawet nie* 
eolskich parafji, gdzie tylko Polacy mieszkali, 
celem zaspakajania icl) potrzeb religijnych. 
Z cza.-etm zwyczaj ten, wskutek braku księży 
i zmiany stosunków prawnych (które obecnie 
przyjmują za zasadę parafje terytorjalne, a nie 
rarodowościowe). prawie że ustał a  w każ­
dym razie połączony jest z dużemi trudnoś­
ciami.

Są też dzisiaj kolonje polskie bardzo liczne 
jak np. Floresta (700 rodzin polskich) lub Iżu- 
l)y (100 rodzin), nie mające księdza polskiego 
miej-cowego. Odwiedzanie tych kolonji przez 
księży polskich jest nader rządkiem zjawiskiem 
ze szkodą dla spraw religijnych i narodowych.
L tych też względów byłoby pożąda-nem, any 
miarodajno czynniki, a zwłaszcza episkopat 
spowodował powiększenie liczby duchowień­
stwa polskiego w Brazyiji. Powinny być stważ- 
rzone przynajmniej trzy posady księży, k tó ­
rzy by objeżdżali kolonje polskie, nie mające 
parafji na miejscu. Księża ci musieliby być 
matcrjaliiie wboapieczeni, by nie uszczuplać 
i tak 'zby t skąpych dochodów miejscowych pro­
boszczów i nie obciążać kolonji o rządkiem za­
ludnieniu pol-kiem.

Szczęśliwsze pod względem są liczne

Rewelacje pos. Pragiera.
Dziwna gra p. marsz. Piłsudskiego.

Pos. P rag ie r (z PPS) zajm uje się w  „Ro» 
botniku** pooiównie m ajem  1926 r. i podkre­
śla, że nie są to  „wspomnienia**, a le  „przy- 
pomnienia**. Oczywiście przypom nienia rzą­
dowa p. Piłsudskiego!

„W Polsce —  robi p. P. melancholijną 
uwagę — ludzie wogóle, a zwłaszcza tak 
zwani mężowie stanu, mają bardzo często 
k ró tk ą  pamięć i chętnie widzą przeszłość 
niedawną nie taką, jaka była w istocie, ale 
taką, jaką by ją  chcieli widzieć ze względu 
na —• interesy teraźniejszości**.

Przypom ina więc, że po u p ad k u  rządu  
p. Skrzyńskiego niekoniecznie m usiał przyjść 
do sten i rząd  p. W itosa. Chciano stw orzyć 
rząd pozaparlam en tarny  p. IVład. G rabskie­
go, alo

„Misja ta nie udała się tylko z tego po­
wodu, że marszałek Piłsudski nie przyjął 
ofiarowanej mu przez p. Grabskiego teki Mi- 
nistfń Spraw Wojskowych, inni generałowie 
zaś, którym tę tekę. ofiarowano, oświadczyli, 
że mogliby ją  przyjąć tylko z rozkazu mar­
szałka Piłsudskiego. Te odmowy przeszko­
dziły utworzeniu rządu pozaparlamentarnego 

' i tym dopiero sposobem otw arto p. Witosowi 
drbgę do władzy**.

Nie koniec na tem ! P. P iłsudski w iedział, 
co robi, uniem ożliw iając dojście rządu  W ład. 
G rabskiego do sk u tk u .

„Na to, aby zamach miał szanse powo­
dzenia, trzeba było. aby rząd znalazł się 
w ręku człowieka, którego sarno nazwisko 
stanowiło prowokację szerokich mas. Nie 
będzie tedy paradoksem, gdy się powie, że 
rząd p. Witosa był raczej pożądany dla 
tych, którzy dokonali zamachu, stwarzał 
bowiem najdogodniejszą sposobność i stano­
wił zarazem usprawiedliwienie zamachu'*.

W dalszym  ciągu poseł P rag ie r cy tu je  
z b roszury  gen St. H allera  ustępy , k ó re  
udow adniają, że o sukcesie p. P iłsudskiego 
w m aju r. 1926 zadecydow ały  „organizacje  
robot,niizce**, w ezw ane przez PPS. do daw a­
nia  ..pom ocy bezpośredniej i pośredniej akcji 
marsz, riłsudskiego**. P. P rag ie r w spom ina 
m. in., że „rozm ow a nocna P iłsudskiego 
z to w. K urylew iczem  w ydała  re z u lta ty  po­
myślne dla tego  p ie r w s z e g o g d y ż  rząd  W i­
tosa nie m ógł ściągnąć w ojsk do W arszaw y.

A rty k u ł p. P rag ie ra  stw ierdizający, że 
p. P iłsudski pchał św iadom ie do pow ołania 
rządu W itosa, by  potem przeciw  niem u zbroj­
nie w ystąpić, je s t rew elacją d la  tych , k tó rzy  
sobie w yobrażali, że się to  samo skądś „wzięł 
ło“ i „zrobiło**.

Oczywiście —  najpikantniejszem w tem  
wszystkiem  jest to, że te intym ne szczegóły  
zdradza wczorajszy poplecznik p. marszałka 
Piłsudskiego.

Ubezpieczanie emerytalne urzędników 
komunalnych.

Ministerstwo spraw wewnętrznych przystą­
piło do opracowania ustawy o ubezpieczeniu 
emerytaluem pracowników samorządowych, 
które dotychczas opiera się na statutach 

uchwałach związków komunalnych. W tym 
celu Ministerstwo rozesłało do wszystkich wo­
jewództw specjalną ankietę. Państwowa rada 
samorządowa, która -zbiera się w dniach naj­
bliższych, ma się zająć między innemi sprawą 
ubezpieczenia emerytalnego pracowników ko­
munalnych. Uchwały rady będą miały charak­
ter opiniodawczy
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W Mekce Narodów.
Wrażenia w gmachu Ligi. — Przewaga ele-mentu anglosaskiego. — Konkurs 

gmach Ligi, — Trudność rozwiązania problemu architektonicznego.
na nowy

Dziwne uczucie owi a da mną, gdy wchodzę 
do „Palais d e s  Natśons". W stępując po scho­
dach wiodących do obszernego vestibulu, zdaje 
mi się, że oto stawam u progu jakiegoś wielkie­
go Kolizeum świata. Zapasów staczanych w tym 
budynku nie nudzi oko zwykłego śmiertelnika, 
ani nie dojdzie uszu jego odgłos walki.

A jednak toczy się tu nieprzerwanie widki 
bój między prawdą i słusznością, a kłamstwem 
i bezprawiem. Tutaj kłamstwo i bezprawie, 
zrzuciwszy swe kły i pazury, wdziewają, na. się 
owczą skórę, by podejść i oszukać prawdę 
i słuszność. A zdemaskowane zwołują, na po­
moc ciemne moce świata, by się przemocą 
ludzkości narzucić.

Mimo tej tragicznej walki, jaka się w łonie 
jej- toczy, uśmiecha się do nas Liga Narodów 
wytwornym spokojem swych sal i korytarzy, 
zamyślonem skupieniem bibljote.ki i czytelni, 
mrówczą pracą biur komisyj i sekcyj.

Jeśliby k to  miał wątpliwości, czy Liga Na­
rodów jest instytucją potrzebną światu i poży­
teczną, — niech przyjdzie tutaj i przyglądnie 
się zbliska jej pracom. A choćby nie czytał 
wszystkich sprawozdań i statystyk, niech tylko 
otworzy oczy i uszy — a wątpliwości znikną.

Zobaczy bowiem, jakie mnóstwo interesów 
7 całego świata, krzyżuje się i wiąże w Lidze 
Narodów, jak sprężyście i składnie funkcjonują 
kółka wielkiego mechanizmu, jak niecierpliwie 
i z natężającą uwagą wyczekują tu dziennika­
rze na raporty i komunikaty.

A są przy Lidze N arodów  przedstawiciele 
ajencyj telegraficznych i dzienników całego 
świata. Liga. dysponuje własnym biurem tele­
graf icznem i poeztowem. tak. że informacje 
stąd rozchodzą się w najszybszem tempie.

Oprowadza, mnie po budynku Ligi p. Sta­
nisław Neyman, Polak, zajmujący odpowiedzial­
ne stanowisko w sekcji informacyjnej Ligii 
Ilość Polaków w biurach Ligi jest niewielka, 
bo zaledwie osiem osób, zajętych pracą w sek­
cjach i w bibljotece.

Zresztą jak w sekretarjacie, tak we wszyst­
kich biurach zaznacza się przewaga. Auglosa- 
sów. Jeśli się mówi o równouprawnieniu języ­
ków francuskiego i angielskiego, jako urzędo­
wych języków Ligi, to  stwierdzić trzeba, że 
równouprawnienie to ma. raczej formalne zna­
czenie, bo faktycznie język angielski włada tu 
coraz niepodzielniej słow-em pisanem i mówio- 
nem.

Tablice statystyczne i poglądowe, umiesz­
czone w czytelni są jednojęzyczne: angielskie. 
Na publicznem posiedzeniu sekcji współpracy 
intellektualnej, na którem byłem obecny, — 
wszystkie przemówienia wygłaszano po angiel­
sku. Przewodniczący zauważył wprawdzie, że 
jeśli tego zażąda conajmniej pięć osób, prze­
mówienia będą przetłumaczone na francuski, 
ale tych pięciu nie znalazło się.

Obecny „Palais des Nations“ mieści się 
w budynku przerobionym z dawnego hotelu 
i nieodpowiadającym już dziś potrzebom roz- 
Wojowym Ligi Narodów.

„Bureau International du Travail“. tj. biuro 
hiiędzynarodowej organizacji pracy (B. I. T.) 
posiada już własny nowy gmach, może niezbyt 
piękny architektonicznie, ale — wygodny.

Sam© „Societe des Nations" uzyskać ma 
Obecnie nowe. godne znaczenia instytucji, po­
mieszczenie. W ybudowany ma być nad Lema- 
nem wielki pałac- Lagi Narodów. Na projekt 
architektoniczny gmachu rozpisany był między­
narodowy konkurs, z wyznacaonemi nagrodami 
w sumie 1*10.000 fr. szwajc.

Wiedząc, że jury konkursowe nie rozstrzy­
gnęło definitywnie kwestji, który projekt ma 
być zalecony do budowy i że sprawa, ta  jest 
obecnie aktualna, proszę p. Neymana o parę 
slów wyjaśnienia.

Uprzejmy interlokutor podaje mi następują­
ce szczegóły:

Do konkursu na projekt „Palais des Na- 
tions" stanęło 340 architektów z całego globu 
(w *em dwunastu Polaków).

Ju ry , złożone z dziewięciu rzeczoznawców 
1 ty ln i różnych państw europejskich, pod pre- 
zydjum p. W iktora K o r t y  z Brukseli, wyróżruło 
* pośród nadesłanych projektów 27. Nie mogło 
jednak zdobyć się na większość absolutną dla 
żadnego z nagrodzonych projektów, jako nada­
jącego się do wykonania i dlatego wyróżniło 
113 równi dziewięć projektów, zalecając je Li­
dze.

Obecnie sytuacja jest. trudna, bo trzeba łbę* 
bzie jednak zdecydować, który projekt, ma. być 
Wykonany, a niewiadomo, jak kwestje rozstrzy­
gnąć.

Możliwe są różne ewentualności: decyzja se­
kretarza srcneralnego. Wątpliwe jednak, czy 
z«chee on brać na siebie odpnwiedzialnos.' za 
^ybór. Dalej, rozstrzygnięcie przez komisję Li1.-

wodiowałohy nadmierne przewleczenie sprawy. 
Najbardziej logicznem rozwiązaniem sprawy bę­
dzie więc zażądanie od jury, hy sprecyzowało 
swą opinję, względnie rozpisanie ściślejszego 
konkursu miedzy nagrodzonymi konkurentami. 
Przypuszczalnie ten ostatni sposób zostanie za­
stosowany.

Jeżeli chodzi o motywy, jakiemi kierowało 
się jury w swem rozstrzygnięciu, to  szukać ich 
należy w nieodpowiednich warunkach rozwią­
zania bud-owy, dostarczonych przez konkurs

Przedewszystkiem teren wyznaczony na bu­
dowę jest stosunkowo za mały. Obejmuj? on 
przestrzeń 66.406 ms, nad jeziorem genewskiem, 
między parkiem Mon Repos, a posiadłością pry­
watną, graniczącą z obszarom Bureau Interna­
tional du Travail. Przestrzeń ta, ofiarowana 
przez miasto Genewę, miałaby być w przyszło­

ści powiększona o wykupioną sąsiednią wła­
sność prywatną, tak, by się bezpośrednio łą­
czyła z biurami organizacji pracy. Na razi.' je­
dnak projekt, budowy nie mógł objąć tamtego 
obszaru. Pow-+óre, wedle warunków konkursu, 
kosztorys budowy, włącznie z bonorarjum ar- 
chitekty, nie może przekroczyć sumy globalnej 
13 miljonów fr. szwajc. (w sumie tej mają być 
pokryte również wszystkie instalacje wewnętrz­
ne budowli).

Decyzja jury miałaby wskazywać, że przy 
tych warunkach przestrzeni i kosztorysu, pro­
jekt. pałacu Ligi nie moje być należycie roz­
wiązany.

Ale powiększenie terenu budowy, zarówno 
jak podwyższenie kosztorysu, byłoby już kwe- 
stją  budżetową Ligi Narodów, i niewiadomo, 
czy Zgromadzenie Ligi, zechce uchw-alić Ifn 
nowy wydatek, który obciążyłby budżet [ 0- 
ważną kwotą.

Na razie więc kwest-ja jest w zawieszeniu 
i żaden z szczęśliwych dziewięciu konkurentów 
nie wne dziś, zali jego to projekt właśnie od­
bijać będzie w swej fali błękitny Leman.

Genewa, lipiec 1927.
Dr. Józef Walczewski.

K A M I E N i E  Ż Ó Ł C I O W E
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LECZY:

Kamienie żółciowe 
Choroby wątraby 

i Przemiany materji

Warszawa 
Mowy Swiai 5 . 

Telefon 504-96.

i C a m i e m e  s c f o o c f z ą f e e z f o ó S y  
A ta k i  w  z u p e łn o ś c i  u s t a lą .

OBJAW Y:
początkow e : Ból w bokach i dołku podserco- 
wym (gdzie schodzą się żebra). Pobolewama w wąt­
robie, skłonność do obstrukcji. Język obłożony. Odbi­
janie gazami. Wzdęcie i burczenie w kiszkach. Bóle 
i zawroty głowy.
podczas a ta k ó w : w dołku i wątrobie, silny ból, 
który się rozchodzi ku stronie tylne i — w pasie — 
krzyżu — i sięga aż pod łopatki. Wzdęcie brzucha 
rozsadzanie żeber, parcie na kiszkę stolcową. Nie­
kiedy wymioty żółcią. Zimne poty, żółtaczka.

Szczegółowe informacje w broszurach
H. K 1 E H O J E W S K 1 E G O .
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Do nabycia:

Apteka „pod Gwiazdą" K . W IS Z N IE W S K I  i S k a
oraz we wszystkich aptekach i droguerjach w Krakowie.

J l a  z i e m i m h  ( R z p i ź c g .

ćfco'W y również mało prnwdopodobne. ze
Względu na brak kompetencji i k walifikicji do 
'Ueny artystycznej. Oddanie decyzji podkomi­
sji, wyłonionej przez Zgromadzenie Ligi, ??0-

Dostawca wojskowy — oszustem.
We Lwowie aresztowano za oszustwa boga­

tego przemysłowca, właściciela szeregu kamie­
nic i sklepów, oraz dostawcę mięsa dła wojska, 
Józefa Nowaka. Na trop oszustw popełnianych 
przez Nowaka, wpadła policja przy sposobno­
ści badania nadużyć w rzeźni miejskiej.

Nowak dostarczał wojsku mięso nieprzyjęte 
przez komisję, fałszując pieczęcie. Ponadto 
w piwnicy jednej z kamienic przy ul. Piekar­
skiej posiadał Nowak olbrzymi magazyn nie- 
opodatkowanych wódek i spirytusów. Oszustwa 
dostawowe Nowaka mają się datować od czte­
rech lat.

- ooo------
TARNÓW WYBUDUJE POMNIK NIEZNA­

NEMU ŻOŁNIERZOWI. Staraniem komitetu 
polskiego Towarzystwa Opieki nad Gnobami 
Bohaterów w Tarnowie rozpisano, konkurs t:a 
pomnik Nieznanego Żołnierza. Pierwszą nagro­
dę otrzymał inż. Okoń. w

ZJAZD POLAKÓW -EW ANGELIKO W OD­
BĘDZIE SIE W CIESZYNIE w dniach 5 i 6 
hm. Zjazd, poświęcony aktualnym zagadnie­
niom pracy społecznej ewangelików, zapowia­
da. się licznie. Spodziewany jest przyjazd go­
ści z Czechosłowacji.

KAPITAN W. P. ODBIERA SOBIE ŻYCIE 
Z ROZSTROJU NERWOWEGO. Kap. 53 p. p. 
ze Stryja, Bron. Eichler zastrzelił się w miesz­
kaniu z powodu rozstroju nerwowego, jakiego 
nabawił się podczas wojny na froncie.

W - BYDGOSZCZY SPŁONĘŁA NIEMAL 
DOSZCZĘTNIE FABRYKA przetworów snra- 
łowcowyeh braci Schliepcrs. Pożar zdołano zli­
kwidować po 12 godzinach akcji. Wszystkie 
zabudowania fabryczne oraz. 20 wagonów nony 
dachowej spłonęły. Straty przenoszą pół .iv!jn- 
na złotych.

OSTROŻNIE Z LODAMI. We Lwowie na 
przedmieściu Kleparowie zatruło się kilkadzie­
siąt osób lodami, kupowanemi u pokutnych han 
dlarzy. Około 20' osób przewieziono do szo ra­
ła, Ogółem uległo zatruciu 50 osób Lody były 
barwione sztucznym barwikiem.

PATRZCIE. NAWET CHORZY BUNTUJĄ 
SIĘ! W .szpitalu Marji Magdaleny w- W arsza­
wie wybuchł bunt. chorych, którzy protestował! 
przeciwko usunięciu dotychczasowych pielę­
gniarek j zastaniema ich zakonnicami. Incydent 
musiał być zlikwidowany przez większy od­
dział policjantów.

STARCIE z  PRZEMYTNIKAMI. Przez g ra ­
nicę połską w Łagiewnikach przejechał w sz.yb- 
kiem tempie automobil, który na wezwanie 
straży celnej nie zatrzymał się. Straż raniła

śmiertelnie pasażerkę E. Typlikównę z Łagięw 
mik. Jeden z pasażerów został aresztowany. 
W aucie znaleziono wiele towarów jedwabnych, 
przemyconych przez granicę przez niejakiego 
Saała w K atow icach.'

ŚMIERĆ DLA BANDYTY. Sąd okr. w Bia­
łymstoku skazał za udział w kilkunastu rabun­
kach i dwóch morderstwach — mieszkańców 
wsi Pasynki pow. bielskiego, przebywających 
poprzednio w bolszewickich oddziałach kar­
nych: Michała Zienko na- karę śmierci; jegc 
brata na 12 lat ciężkiego więzienia, oraz spól- 
aika Kleszczewskiego na dożywotnie więzienie.

POCIĄG ROZERWAŁ SIĘ POD SKIERNIE­
WICAMI. Na szlaku Skierniewice—Nieborów 
rozerwał się pociąg towarowy naładowany wę­
glem. wskutek czego tylna część pociągu na­
jechała na. przednią, rozbijając 6 ładownych 
wagonów. Zderzenie było tak silne, że kierow­
nik pociągu i jeden z kodunktorów zostali kon­
tuzjowani. , ■(

Walczę z nimi jak z dżumą.
Podczas uroczystości odsłonięcia pomnika 

na cześć poległych w czasie wojny w Saint 
Quentin komuniści usiłowali urządzić manife­
stację. Tłum obrzucił ich kamieniami i potur­
bował wielu z nich. 7 komunistów odniosło ra- 
ry, 5 aresztowano.

Izba posłów w Rio de Janeiro przyjęła 118 
głosami przeciwko 18 ustawę o zwalczaniu ko­
munizmu w Brazylji.

Redaktorzy amerykańscy w Eiśrcpie.
Do Europy przybyła wycieczka 45 naczel­

nych redaktorów największych organów prasy 
amerykańskiej i zwiedza obecnie Anglję. Goście 
ci, kierownicy opinji publicznej Stanów Zjsir.o 
ezonych zwiedzą Berlin, Hagę, Pragę, Buda­
peszt, Wiedeń, Monaehjum i Genewę. O Polsce 
w marszrucie wycieczki nie słychać. Należało­
by się chyba postarać drogą dyplomatyczną 
o pokazanie Amerykanom naszego kraju.

DĄB ESPERANTA ZASADZONO W SO­
POTACH. W Dworze Artusa w Gdańsku od­
było się przyjęcie na  cześć zjazdu esperanty- 
stów. W Sopotach zasadzono z tej okazji „Dąb 
Esperancki“.

STAWIAJĄ POMNIK ZBRODNI. W Elber- 
fi-ldzie w Westfalji odsłonięto pomnik Scftla- 
gettera. sprawcy zamachu na żołnierzy francu­
skich w okresie, okupacji Ruhry. Schlagetter 
został rozstrzelany.

REDAKCJA „ACTION FRANCAISE* ZO­
STAŁA SKAZANA za obrazę naczelnego re ­
daktora. dziennika w Paryżu „Nouveau Siecle". 
R.edahtorowie Daudet, Maurras i Pujo, zostali 
skazani na 2000 franków grzywny każdy i 25 
tysięcy franków łącznego odszkodowania na 
rzecz redaktora „Nouveau Siecłe“.

ZAPOMOGA DLA RODZINY ZAMORDO­
WANEGO. Rząd Irlandji przyznał zapomogę 
w wysokości 20.000 szterlingów wdowie i dzie­
ciom po Kevinie 0 ‘Higgineie, ministrze spra­
wiedliwości Irlandji. zabitym w dniu 10 lipca 
b. r.
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K. WISZNIEWSKI i Ska
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Niewyczerpany w pomysłowości dyktator
Mussóiini, pragnąc oczyścić język włoski 

z naleciałości obcych, które tak się rozpano­
szyły w tym „kraju hotelarzy i stróżów mu­
zealnych14 (wyrażenie Mussoliniego) — wydal 
dekret, mocą którego wszystkie cudzoziemskie 
wyrażenia, używane zwłaszcza w handlu, a mo­
gące być zastąpione rodzimemu słowami podle­
gają wysokim opłatom na rzecz skarbu.

Ruch narodowy budzi się w Sieniawie.
I

Dzięki ludziom dobrej woli miasteczko Sie­
niawa przy Jarosławiu nie zasypia; ożywia ją 
Koło T. S. L., Tow. Sokół, Bib] jo tek a Koła T. 
S. L„ Kasa Stefczyka, oraz Koło Tow. Mło­
dzieży. Koło T. S. L. zakłada czytelnie po są­
siednich wsiach, zaopatruje je w odpowiednie 
pisma, i dzieła, oraz pomaga do stworzenia Pa- 
rafji obrz. łac. (Piskorowice), aby rozbudzać lud 
polski już po większej części wynarodowiony 
przez wpływy cerkwi i rusinów, wysyła swych 
prelegentów na wieś.

Sieniawa, bardzo zburzona i zniszczona 
przez wojnę, powoli się odbudowuje i odnawia. 
Odbudowano i odnowiono kościół parafjalny 
i szkołę, buduje się gmach Sokoła polskiego. 
W ten sposób bezrobotni, których jest tu  wielu, 
znajdują od czasu do czasu robotę i zarobek. 
Kasa Stefczyka chociaż z mozołem, lecz idzie 
także ludowi tutejszemu jak i mieszczaństwu 
z pomocą przez udzielanie pożyczek w wyso­
kości 50 do 500 zł. na raty  kw artalne na 11 % 
rocznie. Miasto, ulice i park ord. Czartoryskich' 
oświetlane są nocą światłem elektrycznem. Za­
czyna się w mieście i po wioskach sąsiednich 
rozpowszechniać radjo i ludziska dzięki niemu 
powoli zaczynają się oświecać. Nie uchroni­
liśmy się jednak od wpływów gorszących ludzi 
zepsutych na zachodzie, którzy zaszczepiają 
nowinki w rodzaju „kościoła narodowego", czy 
kółek spirytystycznych. WŁ Mich.

r O : o-
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Polska na starcie olimpijskim...
Tym razem będziemy lepie] przygotowani do występu sportowego na forum świata. —
W Amsterdamie musi zabłysnąć imię P olsk i.  Praca Polskiego Komitetu Olimpijskiego

i ćwiczenia zawodników.

Pamiętamy dobrze trudny egzamin, do któ- 
frgo przystąpili nasi olimpijczycy kompletnie 
nieprzygotowani w C-olombes w r. 192-1. Lekcja 
pod okiem całego świata- sportowego i zetknię­
cie się z fenomenalnymi mistrzami „wszystkich 
wyczynów** podziałały korzystnie. Nic to. że 
pizegraliśmy z kretesem. Przykład doskonalej
klasy zagranicznych zawodników   uderzył
w samo serce miody i nieroz,winiety sport pol­
ski. Odezwała się ambicja pobkieb sportow­
ców, Ostatnie lata przyniosły dziesiątki ciągło 
poprawianych rekordów w krajowych okręgach. 
Trzeba przyznać, żo od 1924 r. klasa polska 
wysoce się podniosła. Pod niewidzialnym ,,du- 
chowym** sztandarem nowej olimpjady w Am­
sterdamie w 1928 r„ wre obecna praca.

I tak sport polski spolężniał. Młodzież upo­
dobała sobie w nim źródło siły nietylko fizy­
cznej, lecz i — moralnej. Miasta prowincjonalne 
i zapoznano osady cio-rpiąee dotychczas dotkli­
wie na brak towarzyskiego życia znalazły w 2y 
eiu sportowem kontakt społeczny. Wyrosłv na 
murawie bciska i trybuny służące nie tylko 
dla celów sportowych, lecz i kulturalnych (wi­
dowiska teatralne, festyny i t. d.).

Sport w Polsce z trudom wywalczy} sobie 
sympatj-ę ogółu. Dziś już prawie niema Polaka 
w większych miastach, któryby nie zaintereso­
wał się naszą kulturą fizyczną, nie uprawiał 
jakiegoś sportu, — dla organizacji sportowej 
nie pracował lub do niej nie należał.

IX. Olimpjada Amsterdamska będzie tere­
nem -walki przeszło 60 narodów. Polska wyśle 
na nią również elitę swych zawodników, tym 
razem już napewno lepiej przygotowanych do 
światowego występu. Sądząc z rzeteinego przy­
gotowania polskich sportowców (na podstawie 
osiągniętych wyników), będą oni tym razem 
do niepoznania lepiej reprezentowali naszą kia* 
«<?•

Organizacja Polskiego Komitetu Olimpij­
skiego nie zasypia sprawy. Już teraz poczynio­
no starania w celu otrzymania kw ater w Am­
sterdamie i w St. Moritz (gdzie odbędzie się 
zimowa część olimpjady... baczność: oc-zeku 
jemy dobrych wyników od naszych narciarzy 
zakopiańskich!) Myśli się poza-tem o progra­
mie, a nawet o takich szczegółach jak kuchnia, 
masaż i kąpiel dla zawodników. Tego na osta­
tniej OJimpjadzie nie było. Za naukę nabytą 
w Cołombes zapłaciła Polska wstydem i Da­
rkiem, lec-z doświadczenie za tak drogą ctmę 
osiągnięte, nie zostało zmarnowane.

Komitet Olimpijski podjął się w Polsce tru­
dnej i skomplikowanej pracy. Zorganizowano 
przedwstępne ćwiczenia przyszłych reprezen­
tantów  W Poznaniu grupa najlepszych naszycn 
bokserów przechodzi obecnie specjalny kurs 
przygotowawczy pod surowem okiem instruk­
torów. W Zakopanem tworzy się ćwiczebna 
grupa narciarzy. W połowie sierpnia zjedzie na 
kilkutygodniowy kurs w Centralnej Szkole Woj 
skowej Gimnastyki i Sportów w Poznaniu 30 
najlepszych lekkoatletów.

Polska 42 pkt. Jugosławia 28 pkt.H!
REWELACYJNY WYNIK PIERWSZEGO 
DNIA ZAWODÓW LEKKOATLETYCZNYCH 

W ZAGRZEBIU.
'Jest to  wynik, który każdego sportowca 

polskiego wzbije w dumę. Poszczególne wyni­
ki pierwszego dnia zawodów były następujące:

Pchnięcie kulą: 1) Ambrozv (Jugosławja) 
13.06 m., 2) Górski 12.99 m., 3) Baran.

Bieg na 100 m.: 1) Szenajch 11.1 s., 2) Do­
browolski.

Skok wzwyż: 1) Jakupic (Jugosławja) 175 
cm., 2) Frysz-czyn 170 cm., 3) Mierzejski.

Bieg na 400 m.: 1) W ebs 52.2 sek. 2) Ro- 
thert.

Raut oszczepem: 1) N es ner (Jugosławja)
53.69 m. rekord jugosłowiański, 2) Smakulslu 
53.09, 3) Dobrowolski. %

Bieg 1500 m.: 1) Foryś 4:14.2. 2) Jaworski.
S-ztafeta 4X 190 m.: 1) Polska w składzie: 

Szenajch, Kasperkicwicz, Sikorski, Dobrowol­
ski, czas 44 sek.. 2) Jugosławja.

Co słychać w spcrc'e zagranicznym?
Wiedeński „Slcvan(< gościł w niedzielę ub. 

w  Konstantynopolu; Match z reprezentacją 
Konstantynopola wygrał 2:0 (1:0).

15 ryzykantów i 5 ryzykantem W roku bie­
żącym przygoto-wuje się do przepłynięcia kana­
łu La Manche 20 pływaków, w tein 5 kobie*.

Sztafeta łotewska z udziałem Polaka pobiła 
Nurmiego w biegu na 3000 m. W dniu 1 hm. 
odbył się w Rydze bieg na przestrzeni 3000 m.. 
w którym wziął udział słynny biegacz Nurmi, 
mając za przeciwnika sztafetę łotewską, złożo­
ną z 3-ch osób. a mianowicie Deksene.lPa. Musi. 
sa ‘a i Pietkiewicza.'Przestrzeń tę przebył Nur- 
rni w 8 min. 31.1 sek., sztafeta zaś w 8 min 
11.3 sek.

Wyścigi jachtów z Ameryki do Europy.
W Nowym Jorku utworzy! się komitet hiszpań- 
sko-amerykański celem powołania do życia

wyścigów na przestrzeni N. Yorku i Satander, 
w kPórychby największe jachty świata mogły 
brać udział. Król Alfons XIII gorąco popiera­
jący tę imprezę, wyznaczył wysoką nagrodę 
dla zwycięscy w tych osobliwych regatach-

Zakończenie turnieju szachowego 
w fóagdedurgu.

PIERWSZĄ NAGRODĘ OTRZYMAŁ 
SPIELMANN.

Dn. 1 hm. zakończył się w Magdeburgu tur­
niej szachowy o mistrzostwo niemieckiego 
związku szachowego. Wyniki ostateczne turnie­
ju są następujące: Pierwszą nagrodę otrzymał 
Spielmann 11 p„ 2) Bcgoljubow 10 i pół pkt., 
trzecią i czwartą podzielili między siebie von 
HohzjjaiPen i List p0 8 i pół pkt., piątą i szóstą 
Ahnes i Saernisch po 7 i pófpk., siódmą Brick- 
mamn ,1 Preusse po 7 p. W dalszym ciągu nastę­
pują Machało 0. Gilse i Sehónmaun po 5, Leon- 
itard 4, Schmiedt 2, LTTermet 1 i pół pkt.

L o t n i c t w ® .
Chambsrlin znów nad V  ,

Eksperyment w ruchu transoceanicznym.

Lotnik oceaniczny Ghamberlin opuścił w dn. 
I-go sierpnia Nowy Jork, aby wypróbować mo­
żliwość współpracy samolotu z parowcem trans­
oceanicznym. W ystartuje on z parowca „Le- 
\5athan“, na którym ,jodzie na zabranym sa­
molocie, skoro tylko okręt oddali się 30 mil od 
wybrzeża amerykańskiego. Dwa kontrtorpe- 
dowee dodano do eskorty samolotowi Cham- 
herlina. Będą one śledziły jego lot powrotny.

Jak  już donoszą z N. Jorku. Ghamberlin 
w odległości 160 mil od wybrzeży amerykań­
skich opuścił okręt na aeroplanie i wylądował 
na Long Tsland.

Pierwsza kobieta nad oceanem.
Niemiecka lofniozka Thea Ras che. znajdują­

ca się w N. Jorku oświadcza., że jej przygoto­
wania do nadoceanicznego lotu są już na ukoń­
czeniu. Zamyśla ona dokonać przelotu Nowy 
Jork—Berlin w trzech etapach: N. Jork—No­
wa Funlandja—- Iria-mdja—Berlin.

Ford budu;e olbrzymy powietrzne.
J 2k donoszą z Detroit, fabryki Forda roz­

poczną wkrtóce budowę olbrzymich samolotów 
powietrznych, całych z metalu. Pierwsze dwa 
samoloty, które powstaną jeszcze w ciągu te- 
gc roku. będą kosztowały sto tjTsięcy dolarów. 
Każdy samolot pomieści 100 osób. Maszyna 
będzie zaopatrzona w sześć tysiąc-konnych mo­
torów Fcrda. A.parafy będą miały także ka­
biny sypialne.

f c e h s .

c . Kino „WANDA"
G ertrudy 5.

Kto mdleje z głodu?
1 znowu kronika gazet warszawskich przy­

nosi skromną, kilkuwierszową notatkę, iż na 
jednej z ulic stolicy zemdlał z głodu’ Antoni 
Ślusarski, bezdomny i bezrobotny. Lekarz po ­
gotowia po opatrzeniu go wydął mu bony na 
bezpłatny posiłek w jadłodajni pogotowia dla 
głodnych.

Dzisiaj, w czasie strasznego pomieszania po­
jęć, stracono już szacunek dla godności i nę­
dzy ludzkiej. Zemdlenie z głodu stanowi nie 
reporterski wypadek, już nie tragedję nawet, 
ale problem o doniosłości ogólnoludzkiej. Za­
plątani w wir sensacyjek dziennych nie umie­
my już wzruszyć się śmiercią człowieka i jego 
bólem. Śmierć człowieka z głodu jest równie 
tragiczna, jak śmierć NungesMnu. a życie bez­
robotnego Antoniego ślusarskiego jest tak do­
niosłe i tyle warte, co życie Lindbergha. Kiedy 
sic licytują miljonerzy w tysiącznych nagrt>- 
dach dla lotników, czy kto pomyślał o tych, 
którzy mdleją z głodu? Czy ci, którzy umiesz­
czają fctografje uroczych osób spędzających 
lato w' Nicei, nic wiedzą o Antonich Ślusarskich, 
-łaknących na ulicach W arszawy? Wołamy 
o istotny kult dla człowieka. Wołamy nie o na­
grodę dla tych. którzy najdłużej utrzymają się 
w powietrzu, a b  o ęlileh dla wszystkich, którzy 
chodzą po ziemi. (maf.).

Kino „WANDA"
T elefon  2413.

Od dziś wznowienie najpotężniejszego dzieła amerykańskiej produkcji pt.

DEMON MORZA
=  dramat w 12-tu aktach według słynnej powieści RAFAELA SABATINIEGO = =  
W głównych rolach: Milton S i l i t  — Enid Bon n e tt — Wolące Boery — reż. Franc Lloyd
Pojedynki. Porwanie dziewcząt. Bitwy mortkie. Galery. Galernicy. Haremy. Piraci 
Korsarze. Janczarowie. Targi niewolników. — NAJWIĘKSZE DZIEŁO DOBY OBECNEJ.

PONADTO
Uroczystości pogrzebowe  ./. Słowackiego i T u r n ie j  Żywych Szachów,?
rozegrany w Arkadach Wawelu w dni u 29-go czerwca br. — Spec jalna ilustracja muzyczna
Program «Jio wszysihich! Program dla wszysfalctii
Początek seansów codziennie o ęodz. 5, 7. i 9U0 w niedzielę i święta 8, 5. 7 iw io

Przed rocznicą pożytecznej instytucji.
Utrzymaliśm y następujące pismo: j
Jednein z dzieł, które w dużym stopniu przy- j 

czyniają się do odrodzenia materialnego i m o-1 
ralnogo naszego społeczeństwa, są znane zakła­
dy w Miejscu Piastowem. Stworzone zostało 
przez ś. p. ks. Bron. Markiewicza, który prze­
ciw zalewowi matcrjaJizmu i zepsucia wywiesił 
hasło: „Powściągliwość i Praca'*, pod tom też 
imieniem założył Towarzystwo w Miejscu Pia­
stowem, któremu żyć i działać przepisał, aby 
przez poświęcenie się. powściągliwość i zaparcie 
zyskać kapitał duchowy dla podniesienia spo­
łeczeństwa polskiego na wyżyny dóbr ideal­
nych, — aby zdobyć siły moralne, któreby 
skłoniły możniejszych do ustępstw na rzecz ubo­
gich, a tych ostatnich utrzymały w spokojnej 
rówm-owadzc, — aby na kulturze wewnętrznej 
społeczeństwa budować jego postęp j kulturę 
zewnętrzną.

Bolączką tych czasów i do dziś jest nieczu- 
•lość i brak litości dla biednych i opuszczo­
nych —■ szczególnie dzieci. Otóż tę ranę posta­
nowił leczyć ś. p. ks. Markiewicz. Dlatego 
zbiera sieroty i dzieci opuszczone i stwarza 
/sk ła d  w Miejscu Piastowem, a wyżej wspom­
nianemu Towarzystwu jako cel główny w yty­
cza: zajmowanie się wychowaniem młodzieży 
hiednej i opuszczonej, afby te młode, zaniedbały 
latorośle ludzkie chronić ml zepsucia, tem sa­
mem ilość chorobotwórczych czynników w orga­
nizmie społecznym ograniczyć.

Powiada pewien pisarz, że są ludzie, którzy 
„nie żyją sobie i nie umierają dla siebie1*; słowa 
te można w całości zastosować do ś. p. ks. Mar­
kiewicza. Nie żył dla siebie, ale dla wryżej wspo­
mnianej idei i dla jej zrealizowania całe swe 
życie poświęcił — „nie umarł dla siebie**, gdyż 
zo śmiercią jego idee te nie zgasły, ale nadal 
żyją w Towarzystwie, które stworzył.

W tym roku właśnie przypada 35-ta roczni­
ca założenia pierwszego zakładu wychowawcze­
go w Miejscu Piastowem przez ś- P- Zmarłego, 
oraz 15-ta rocznica jego śmierci. Dlatego posta­
nowiono urządzić pierwszy ogólny zjazd w Miej­
scu Piastowem wszystkich byłych wychowan­

ków i współpracowników zakładów wyehowąw. 
czych Tow. „Powściągliwość i Praca** na dzień 
14 i 15 sierpnia b. r. a to 1) aby uczcić pamięć 
promiennej postaci ś. p. kg. Bronisława Markie­
wicza. oraz złożyć hołd wielkiemu miłośnikowi 
ludu, a szczególnie biednej i opuszczonej mło­
dzieży, 2) aby się zorganizować celam podjęcia 
jego dzielą.

Dzieło ś, p. ks, Markiewicza doskonale od­
powiada potrzebom chwili: jej cechą jest ego­
izm; chęć używania bez pracy i -wysiłku wdziera 
się do wszystkich warstw społecznych. Zaczyna 
panować kult. ciała z uszczerbkiem kultury du­
chowej; zapoznaje się -wartości umysłowe, etycz­
ne, religijne; zaś sprawność muskulów, siła fi­
zyczna — staje' się dla wielu najwyższemi wa­
lorami i ten pogląd wdzierać się poczyna nawet 
w dziedzinę wychowania. Nałoży się obawiać, 
abyśmy uczelni naszych nie zamienili na hale 
gimnastyczne a  miejsc zabaw i -wytchnienia po 
pracy umysłowej młodzieży na stadjemy popiso­
we sportu. Nic tyle howdem rozum i wiedza, ale 
silno nerwy i sprężysto muskuly zyskują po- 
kfiisk społeczeństwa i aureolę sławy. To spra­
wia, iż społeczeństwo staje się mnipj czule na 
sprawy piekące: na niski jeszcze poziom inte­
lektualny włościan, na opłakane warunki byto­
wania wsi i na takie same warunki robotnika, 
na analfabetyzm, oraz na owo rz.esze po wsiach 
i miastach opuszczonej młodzieży, z której m o­
gą wyróść niebczpieozne jednostki. Na te  więc 
i t. p. rany społeczno pieniądza się skąpi i oka­
zuje nieraz zimną obojętność. To musi ustąpić!

, Dlatego apeluję do byłych Wychowanków 
i Wychowawców zakładów „Powściągliwość 
i Praca*', by wszyscy jak jeden mąż stawili się 
na dzień 14 i 15 sierpnia b. r w Miejscu Piasto­
wem, aby tam u grobu ś. iP, ks. Markiewicza 
ożywić się jego duchem, rozdmuchać z pośród 
pyłu trosk i kłopotów codziennych, złożone 
przez niego w sercach naszych i&kry zapału do 
pracy społecznej, której on sam dawał nam taki 
żywy, promienny przykład, by chociaż w części 
przyczynić się do gojenia ran ojczyzny naszej.

Ks. Dr. Jan KutowskL

Od Administracji.
Przy zmianie adresu prosimy 

P.T. Prenumeratorów o łaskaw© 
podani© taki© i dawnego adresu

Uzetzw  c i e k a w a .
Napoleon i nakładca. >

W wydanych niedawno juimiętnikacb baro 
na de Tremont, pochodzącego z Bessanęon, 
znajdujemy nader ciekawy epizod z życia Na­
poleona.

Do znanego nakładcy i drukarza w Bessan- 
ęon, pana Daclin. przyszedł pewnego dnia mło­
dy oficer artylerji.

P. Daclin siedząc, właśnie przy obiedzie i  za. 
proszonymi g-ośćmi, kazał poprosić oficera, któ­
rego wyrazista twarz wryła się w pamięć obec­
nych na zawsze. Nie była to  postać piękna, 
lecz całość robiła, wrażenie nader dodatnie.

— Proszę mi wybaczyć, że przeszkadzam 
w takiej porzo — rzekł młodzieniec — ale je­
stem w przejeźdzae i mam ważną, sprawę do 
omówienia.

Gospodarz poprosił do stołu gościa, który 
dziękując za wszelki posiłek, wypił tylko szklau 
ką wina z wodą i czekał w milczeniu końca 
obiadu.

Po obłędzie p. Daclin wstał i przeprosiwszy 
gości, przeszedł z oficerom do swego gabinetu.

Kiedy po chwili wrócił. zasypano go pyta­
niami. kto to był i czego chciał.

Nazywa się Bonaparte, proponował mj wy- 
danie swego dzieła: „Historja Korsyki*1.., Tak 
młody pisarz, nazwisko nieznane... Cóż za gwa­
rancja. że na nim nie stracę? Odesłałem go 
z Bogiem.

Gdyby autor ..nistorji Korsyki** był znalazł 
nakładcę, bylibyśmy może mieli uczonego Bo­
naparte, słynnego historyka, archeologa, pro­
fesora uniwersytetu!

Napoleon był zapewne wdzięczny owemu 
nakładcy drukarzowi w Bessanęon, że go znie­
chęcił do karjery liferacko-naukowej, mimo, że 
poznał potem i W aterloo i wyspę św. Heleny:

Notatki literackie.
LENIN I BELETRYSTYKA. W almanachu 

moskiewskim „Udar“ opowdada wdowa po Le­
ninie, pani Krupskaja, o jego stosunku do li­
teratury pięknej. Na wygnaniu w Syberji le­
żały na jego stoliku nocnym obok Hegla, dzielą 
Puszkina, Lermontowa, Niekrasowa, któro czytał 
wielokrotnie. W oryginale niemieckim zabrał ca 
wygnanie Fausta i tom Heinego. Wysoko ce­
nił romans Czernyszewskiego „Co czynić**, a  fo 
tografję autora miał w albumie obok H erzuu , 
Pissareffa i Zoli. — W czasaćh monachijskich 
czytał chętnie von Polonza i Uerhardta, a  w Fa 
ryżu lubił piosenki ludowego chansoiraifra 
Montegu i „Ghatimeuts** W iktora Hugo. W cza­
sie wojny wysoko cenił „Ogień** Barbuseba, 
ale potem — rzecz znamienna —• dość niechęt­
nie odnosił się do sowieckiej twórczości poe­
tyckiej, czyniąc wyjątek tylko dla kilku wier­
szy Majakowskiego i Biednyj‘a. —- Współcze­
snego teatru nie lubił i rzadko kiedy wysłu­
chał jakiej sztuki do końca. Ostatni jego po­
byt w Teatr zg Artystycznym w Moskwie przy­
padł na — znaną też u nas — -przeróbkę z Di­
ckensa „Świerszcz za kominem**, którego sen- 
tymentalność była dlań nieznośną. Również 
rozczarowało go przedstawienie „Na duie“ Gor­
ki ja. Lubił dawniej „W ujaszka Wanię** Cze­
chowa i „Furmana Henszła** Hauptmanna, ale 
najsilniejsze swoje wrażenie teatralne zawdzię­
czał Tobtojowskiemu „Żywemu trupowi**.
Na łożu czytała mu żona Szczedryna, Jacka 
Londona i „Moje uniwersytety** Gorlrifa.

Celem uregulowania nakła­
du prosimy o szybkie nadesła­
nie prenumeraty.

08282128
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Co słychać w Krakowie?
119 m m  w
Uroczyste nabożeństwo na jej intencję w katedrze wawelskiej.

W poey z 1 na 2 bm. przybyła do Krako­
wy pielgrzymka czechosłowackiego Towarzy­
stwa Łeurdzkiego (z siedzibą w Pradze) w licz­
bie HO przeszło osób, prowadzona przez opata 
premonstratensów strahowskich, Mgr. Metode­
go Zayarala, b. senatora. W pielgrzymce biorą 
udział Dr. Franc. Nosek, wiceprezes czechosło­
wackiej partji katolickiej, znany i zasłużony 
działacz społeczny i minister poczt i telegrafów, 
ką. Dr. Hanusz, kanonik katedry praskiej i in.

Wczoraj 2 bm. o godz. 9 rano odbyło się 
r a  jej intencję nabożeństwo w katedrze wa­
welskiej. Pierwszą. Mszę św. odprawił ks. bisk. 
sufragan R°spond, który wygłosił do licznie 
zgromadzonych pielgrzymów podniosłe kazanie 
o znaczeniu Częstochowy, k tórą nietylko dla

Polaków i Polski, ale dla całego świata chrze­
ścijańskiego jest miejscem świętem, cudowną 
monstrancją w kościele, katolickim, i udzielił 
im błogosławieństwa. Drugą Mszę św. celebro­
wał w asyście duchowieństwa czeskiego ks. 
prałat Hanusz. Po odprawieniu modłów i od­
śpiewaniu kilku nabożnych pieśni w języki 
czeskim, udali się pielgrzymi do skarbca, na 
stęipnie zwiedzali inne zabytki Zamku wawel­
skiego. Uczestnicy pielgrzymki przybyli z prze­
śliczną chorągwią- i mają biało-czerwono-nie­
bieskie kokardki z napisem: „Pielgrzymka Cze­
chosłowacka. do Częstochowy**. Na nabożeń­
stwie był obecnym reprezentant województwa 
krakowskiego p. I. Miko-sz.

- o : o-
MSZA ŚW. ZA D uszki Ś. P. A. ASNYKA.

W dnju wczorajszym jako w 30-tą rocznaę 
Śmierci poety przełomu, Adama Asnyka odbyło 
się nabożeństwo żałobne za spokój jego du-zy 
w krypcie „zasłużonych1* w kościele 0 0 . Pau­
linów na Skałce. Uczciła pamięć poety przy 
jego trumnie liczna publiczność, złożona pze- 
ważnie z młodzieży. Mszę św. odprawił O. Ło­
ziński. a wśród przedstawicieli władz wzięli m. 
in. udział w nabożeństwie prezydent m. Rolle 
starosta M. Zawadzki imieniem wojewody i re­
dakcja. .,N. Reformy11, która złożyła na sarko­
fagu wieniec. Zjawił się również i wicepr. zarz. 
gł. TSL. dyr. Mikulski, $p. Asnyk bowinn 
był założycielem i pierwszym prezesem tej in­
stytucji, która tak cenne usługi oddala społe­
czeństwu polskiemu zwłaszcza w dniach nie­
woli.

—  o : o———— -
Kraków, 3-g-o sierpnia. 1927,

$ r o d a 3: św. Szczepana.
C z w a r t e k  4: św. Dominika.
C z w a r t e k  4: Wschód słońca O g. 3.26, za­

chód słońca o 19,33,

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono za: 
fnleko zbierane 1 litr 25 do 39 gr, niezbifrane 
35 do 40 gr, kwaśne 25 do 30 gr, śmietanka 
słodka 60 do 70 gr. śmietana kwaśna 1.50 dę 
2 zł, masło zwyczajne 1 k g  5.50 do 5.80 zł, 
deserowe 6.20 do 6.40 zł, ser 1.40 do 1.60 zł. 
ja ja  sztuka 15 do 16 gr. Kura 4 do 7 zł, kaczka 
żywą 3 do 5.50 zł, gęś 7 do 10 zł. Jabłka kom­
potowe 1 kg 80 gr do 1.80 zł, poziomki i  litr 
2.S0 do 3 zł, gruszki ł kg 70 gr do 1.60 zł, po­
rzeczki 2.30 do 3 zł, śliwki 1.60 do 3 zł. maliny 
1 litr  1 do 1.40 zł, morele 1 kg 4 do 4.40 zł, 
borówki 1 litr 80 gr do 1 zł, wiśnie 1 kg 2.80 
do 5 zł. czereśnie 2.60 do 4 zł. Ziemniaki 1 kg 
20 do 23 gr, buraki ćwikłowe 20 do 30 gr. mar­
chew 25 do 30 gr, cebula 65 do 70 gr. czosnek
2.20 do 2.40 zł, kapusta biała sztuka 20 do 35 
gr, kopa 10 do 16 zł, pietruszka 1 kg 25 do 35 
gr, pomidory 3.60 do 4 z?, Groszek łuskany 1 litr
1.20 do 2 zł, fasolka szparagowa 1 kg 60 gr do 
1 zł. ogórki kopa 1.40 do 2.50 zł.

TURNIEJ ŻYWYCH SZACHÓW w  KRA­
KOWIE NATCHNĄŁ NOWY SĄCZ. Wspania­
łe widowisko „Turniej żywych szachów na Wa­
welu11 autorstwa poety Janusza Stepowskicgo, 
które odbyło się dwukrotnie w dziedzińcu z .fla­
kowym w Krakowie i w Katowicach na boisku 
K. S. „Pogoni11, posłużyło teraz za wzór ula 
Nowego Sącza. W dniu 24 uh. mieś. urządzano 
tam staraniem 1 p. s. p. podobny turniej ży­
wych szachów na przyjęcie wycieczki amery­
kańskiej.

NOWE PIECZYWO Z,.. KARAKONAMI! 
Jaikób Zimny, robotnik, zam. Nadwiślańska 11, 
doniósł do policji, że dnia 1 bm. kupił w skle­
pie piekarni „Ziarno11 bułkę, w której znajdo­
wał się upieczony karakon!

KRÓTSZĄ DROGĄ... bo przez okno wszedł 
do mieszkania Jakóba Dogena zam. przy ul- 
Rękaw ka 1. 12, nieznany sprawcą i skradł 
z -otwartej szafy 50 zł w gotówce oraz nakry­
cie stołowe srebrne na 6 o»ób, wartości 200 zł.

EKSPLOZJA DYMIONÓW Z KWASEM 
SOL. W poniedziałek w fabryce gum przy pi. 
Berkowskiego w Podgórzu eksplodowały 4 dy­
miony z kwasem solnym. Zawezwana straż po­
żarna zlokalizowała wydobywający się . gaz 
i przeniosła narażonych na niebezpieczeństwo 
ludzi-

POTRĄCONA PRZEZ TRAMWAJ. Mar.ja 
Wyżgowa, stróżka, zam. Strądom 50, została 
potrąoona przez tramwaj na ul. Dominikań­
skiej i odniosła liczne obrażenia na calem ciele.

KRADZIEŻ ERYTWANNY. Józef Rasnza, 
wupółhUśc-iciel Hotelu Francuskiego zgłosił, że 
nieznany sprawca skradł mu z kuchni hotelowej 
brytwanr.ę wartości 180 zł,

DROBNE KRADZIEŻE I WŁAMANIA. He­
lena- Sajburzanka 1. 17 z Niepołomic zgłosiła 
do policji, że jakaś kobietą skradła jej garde-

wła Adamskiego, przez oderwanie kłódki i skra 
dziono mu garderobę męską wartości 200 zło­
tych. 'i i

*-—ono -----
ZA W IA D O M IEN IA  I  KOMUNIKATY.
TOWARZYSTWO „DOMU KSIĘŻY POL 

SKICH W TRUSKAWCU** odbędzie Walne Zgro 
mad.zenie w czwartek, dnia 4 bm. w sali Hospi­
cjum w Trii-skawcsu. Zarząd Towarzystwa upra­
sza wszystkich P. T. Członków o wpłacanie 
reszty udziałów i o wpisywanie się na człon 
ków.

 ̂ —o : o---------
CIERPIĄCY NA ARTRETYZM, reumatyzm 

ischias, dnę, skazę moczanową, choroby nerek, 
anemję. upadek sił i energji życiowej, szukają 
ulgi swych cierpień w zdrojowiskach radio- 
czynnych (Joachimstal. Gastein etc.), których 
skuteczność je=t znaną i wielokrotnie wypró­
bowaną. W razie utrudnionego wyjazdu do 
zdrojowiska zagranicznego lub krajowego, mo­
że pełnowartościowa kuracja być przeprowa­
dzoną tanim kosztem w domu. przez stosowa­
nie PREPARATÓW RADJOAKTYWNYCH La- 
boratorjum „RAD1-1 w Krakowie. Opisy i pou­
czen i na zadanie.

Na składzie w Aptece K. Wiszniewskiego 
w Krakowie, ul. Florjańska 15 i we wszystkich 
aptekach.

„— ----o : o- —
REPERTUAR OPERETKI WARSZAWSKIEJ 

W TEATRZE MIEJSKIM.-
6roda: ..Kwa11.
Czwartek: „Orłów11.
Piątek: „Targ na dziewczęta'1.
Sobota: „Orłów11 po raz drugi i ostatni.

R EPE R T U A R  KINOTEATRÓW .
WANDA: ..Demon morzą11,
NOWOŚCI: ..Ojcowie i dzieci11.
BAGATELA: „Zatajone ojcostwo11.
UCIECHA: „Ci, którzy tańczą11 dram at w 8 

aktach, oraz „Kontrola przedślubną11, komedja 
w 8 aktach.

SZTUKA: „Fałszywy wstyd11.
WARSZAWA: „Zmierzch Czerwonych Bo­

gów/11.
PROMIEŃ: „Kiki11 komedja 10 aktów. 

 o : o-
TEATR „NOWOŚCI** PRZY UL. RAJSKIEJ.

Wiadomości kościelną,
W KOŚCIELE NAJŚW. MARJI P. ŚNIEŻ 

NEJ PRZY KLASZTORZE SS. DOMINIKA 
NEK „NA GRÓDKU** odbędzie się od dnia 3 
bm. do 5 bm. włącznie czterdziestogodzinne na 
bożeństwo. Dn. 3 bm. o godz. 6 Msza św., po 
której wystawienie Najśw. Sakramentu. Wety- 
wa o godz. 9. Nieszpory o godz. 7 wiecz.
Dn. 4 bm. w uroczystość św. Dominika: o go­
dzinie 6 Msza św. z wystawieniem Najśw. Sa 
kramentu. Suma o godz. 9. Nieszpory z kaza­
niem o godz. 7 wlecz. — Dn. 5 bm. w uroczy­
stość Najśw. Marji P. Śnieżnej o godz. 6 Msza 
św. z wystawieniem Najśw. Sakramentu.. Su­
ma o godz. 10. Niesz-uory z kazaniem i .proce­
sją o godz. 6 i pół wiecz.

Buch chrzed -spałeszny.
TEGOROCZNY KURS SPOŁECZNY W LU­

BLINIE rozpoczyna się w niedzielę, dnia 21 
sierpnia, o godz 10 rano. Należy przyjechać 
przed tym terminem bez opóźnień 5 zwłoki 
a- po przyjaździe zgło-ió się natychmiast w biu­
rze kursu, (stacja kolejowa lub Uniwersytet) 
celem przydzielenia kwater i zniżek kolejowych 
na drogę powrotną. Uczestnicy przywiozą ze 
sobą koc, prześcieradło i małą poduszkę. Szcze­
gółowy program podany zostanie w dniach naj­
bliższych.

Z A K tA D  PO G R Z EB O W Y
A. H O R A K A

obecsiia  pod  n o Y / e m  k is ro w n fc tw s m
OCrokiw, Młfeottojska M , YeJef. 2 4 8 .

urządza pogrzeby od na iskro mniejszych do naj­
wspanialszych. — Posiada własne grobowce. — 
Wielki wybór trumien i wieńców. — Przewozy 
zwłok i eshumaeje do wszystkich krajów Europy. 
Sany uińarkowane. 878 Obsługa solidn

Umarzanie pożyczek na odbudową

Dziś i dni następnych o godz. 8.80 wiecz. seu- 
zaeyjne z europejskim programom wieczory va- 
rietowo-kabaretowe. któro na prom jerze ponie­
działkowej wzbudziły wśród licznej publiczno 
ści, podziw i entuzjazm. O programie tym pi-ać 
nie możną — musi się go widzieć.

W niedzielę o godz. II  przed poł. urządza 
Dyrekcja Teatru jedyny poranek Teatru Roz­
maitości dla dzieci i młodzieży z niebywałym 
programem.

Jest to jedyna sposobność sprawienia dzie­
ciom podczas wakaoyj prawdziwej przyjemno­
ści i rozrywki.

OPERETKA WARSZAWSKA W TEATRZE 
IM. J. SŁOWACKIEGO. Ewa —- OHow — Targ 
na dziewczęta oto trzy najbliższe operetki, ja­
kie daje świet-ny zespół warszawski z Lucyną 
Messa 1 na czele. Dziś, tj. we środę 3 bm. daną 
będzie tylko jeden raz najpiękniejsza operetka 
Leha-ra „Ewa11. Tytułową partję wykona na­
sza zna-komita primadonna Lucyna Messał, któ­
ra kraoję tą  zalicza do swych najcelniejszych. 
W rolach głównych wystąpią następujący arty­
ści, którzy na poprzednich przedstawieniach 
swoją wspaniałą, grą i humorem oczarowali na­
szych melomanów, a to: Janina Kozłowska, 
Dowm-unt, Horski, Sempoliński, Staszyński 
i Szczawiński. Farmerem p. Messał w tej ope­
retce będzie niezrównany Józef Redo. Operet­
ką tą  dyrygować będzie M. Kochanowski. We 
czwartek 4 hm. daną będzie operetka Grani- 
staedtena „Orłów1*, w piątek dnia 5 bm. „Targ 
na dziewczęta11 Jac-obiego. W niedzielę o godz. 
3.80 popoiudniu po cenach zniżonych daną bę­
dzie po raz ostatni wystawowa operetka. „Księ­
żna Cyrku**. Bilety na przedstawienie popołu-

robę wartości 50 zł. na tutejszym dworcu ko- dniowe są już do nabycia w kąsje dziennej 
 niQ Pa- T eatru .

Ogłoszono rozporządzenie ministrów robót 
publicznych i skarbu, w -porozumieniu z mini­
strami spraw wewnętrznych i sprawiedliwości, 
w sprawie umarzania pożyczek r,a odbudowę.

Przy ustalaniu wysokości umorzenia pożycz­
ki na odbudowę poszkodowanym, bierze się za 
podstawę całkowitą sumę udzielonej pożyczki. 
Warunkiem całkowitego łub częściowego umo­
rzenia pożyczki jest dokonanie odbudowy co 
najmniej w rozmiarach umożliwionych przyzna­
niem pożyczki w określonym terminie. Umorzę- 
nie pożyczki zależne jest nadto od: stanu ma­
jątkowego poszkodowanego; jego możności za­
robkowania; wysokości przypuszczalnych jege 
dochodów; wpływu, jaki może wywrzeć uiszcze­
nie pozostałych ra t na egzystencję gospodarczą 
dłużnika. Umorzenie pożyczki, udzielonej insty­
tucji o charakterze użyteczności publicznej, za­
leżne jest od stanu majątkowego samej insty­
tucji, jak również od stanu majątkowego osób 
lub zrzeszeń w istnieniu danej instytucji zain­
teresowanych, względnie ją  utrzymujących i od­
powiedzialnych za spłatę pożyczki.

Ostatecznie ustalona do umorzenia suma 
będzie zmniejszona o wartość pieniążną zapo­
mogi, udzielonej poprzednio poszkodowanemu 
w gotówce lub w naturze na cele odbudowy ze 
źródeł finansowych państwa Polskiego, względ­
nie państw zaborczych, jako też ze źródeł sa­
morządowych lub społecznych.

Uiszczono tytułem spłaty  pożyczki ra ty  ka­
pitałowe, procenty i odsetki zwłoki, tudzież 
należności bankowe nie podlegają zwrotowi.

Częściowe umorzenie pożyczki nie wywiera 
wpływu na określone w skrypcie dłużnym ter­
minu płatności .poszczególnych rat, a tylko 
zmniejsza odpowiednio wysokość tychże ra t.'

Ubiegający się o umorzenie pożyczki winien 
wmieść podanie do starosty, jako przewodniczą­
cego pożyczkowej komisji odbudowy, w któ-rej 
okręgu dokonał odbudowy budynków'.

Do podania winno był dołączone zaświad­
czenie urzędu gminnego, względnie magistratu, 
że odbudowa budynków, na które udzielono 
pożyczki, zestala dokonana faktycznie i celowo. 
W  zaświadczeniu tern ma być również stwier­
dzone istnienie warunków/, przemawiających za 
umorzeniem pożyczki w części łub w całości, 
oraz okoliczność, czy stan majątkowy petenta 
zmienił się na  korzyść łub niekorzyść od czasu 
wniesieina podania o pożyczkę.

Z cyklu: „Proste Drogi*1.
■ z  Y. tomu poezji.

Chcę, czego zawsze od w as chciałem,
By młodość szła za ideałem,

Szlakami prostych d r ó g  —
Żeby jej życie wiarą było,
A wiara —  jej zw ycięską silą,

Gdy walczyć każe B ó g .. .

Kto wolnym żyje dziś Polakiem,
Niechże pod jednym staje znakiem  

Za progiem czyha wróg —
A gdy sztandarów będzie trzeba,
Niech szmat bł ękitu zdejmie z nieba, 

Gdzie w  gromach świeci B ó g .. .  i

Krzyż — miecz, co wrogom wnijść zabrania 
Po wielkiem święcie Zmartwychwstania, 

Krzyż strzeże naszych dróg —
Ale niech młodość wierzy w słowo,
Że Bóg dłoń wznosi piorunową:

Zły naród — przeklnie Bóg ! ! . . .

ANTONI WAŚKOWSKI.

Teatr.

lejowym. — Włamano się do mieszkania Pa- Teatru.

Ładna podwyżka. Chociaż przedsiębiorstwo 
już czas dłuższy szłie bardzo źle bucnader 
i prokurent firmy zwrócili "lę do szefa z pro­
śbą o podwyżkę. — To niemożliwe — odpo­
wiedział na "tę prośbę oburzony^ szef. A jeżeli 
który z panów raz jeszcze ośmieli się przyjść 
do mnie z takie-roi żądaniami, uprzedzam, że 
zrobię go wtedy spólmkiem

Taatrzyk-kabaret w teatrze „fścwości"
Kraków nic ma szczęścia- do kabaretów, al­

bo to raczej kabarety nie mają szc-zęsoia- do 
Krakowa. Poza naszą puhkczm-oscią?, osobisty­
mi wrogami kabaretu są: w zimie tea tr i kino, 
w iecie cy-rk i plaża. I chciej tu  człowieku coś 
zrobić i coś zarobić, rozipiąwszy jakąś nadscen- 
kę czy podsc-enkę przy ul. Rajskiej. Nieda się.

Proszę państwa — program stanowczo za 
długi, mimo że jest huczna muzyka i radjo. 
Mamy i w tern bogatem przedstawieniu najbar­
dziej artystyczny punikt: taniec. Dobrze opano­
wane produkcje taneczne Gastona- i Roveny 
ora-z dwóch girl^, Komu jak  komu, ale mnie 
najbardziej podobało się te  czworo osób. Za- 
ra-z — dla amatorów śpiewu były satyryczne 
kuplety bezpośredniego choć nieoryginalnego 

onferen-ciera p. Wł. Lina i słabiutkie śpiewki 
rosyjskie, dla amatorów muzyki była ciekawa, 
zdumiewająca niemal gra dziecięcych wirtuo­
zów na ksylofonie. Wychodzi małe dziecko a  la 
naimił-ościwiej panujący obecnie król rumuń- 
ki, podnosi pałec-znę w górę i zaczyna walić 

w jakieś talerzyki w tempie wyścigowem. Sta- 
nowez-o przeszkadzali nam w słuchaniu clowni. 
Dla zmordowanego upałem mieszczucha wyc-ią- 

nięto parę oszałamiających sensacji. Chciano 
go dobić do reszty, alo niedał się. Wchodzi na 
scen-ę człowiek o dziwnymi organie głosu, zre­
sztą skądinąd niepozorny i k-tofcy przypuszczał, 
że mieści się w nim ogród zoologiczny? 1 sło­
wik, 1 skowronek, kura, kogut, kanarek i czte­
ry psy. I wszystko to siedzi w n-im; czasem wła­
śnie wtedy gdy wejdzie na scenę od- 

wa się w nim; w tedy robi się hałas. 
Albo jeszcze e-oś innego: wyłazi czło­
wiek na cztery stoliki jeden na drugim, sta­
wia stołki na nich, stawia jeszcze stołek na 
stołkach i siada w równowadze na dwóch no- 

aeh od stołka. Nazywa się Paulus i jest „bez 
nerwów11. Tak jak człowiek--mucha. Człowiek 
mucha — ostatnia sensacja Krakowa siedział 
właśnie obok w loży i myślał na jakąby jesz­
cze kamienicę w Krakowie wydrapać się w tym 
tygodniu Mówiłem z n-im i skarżył się, że pod­
czas spinania osuwa się mu grunt pod noga­
mi.

Trzeba się jednak postarać, aby nie osuwać 
runitu pod nogami powstałego teatrzyku. Ja ­

ko widowisko popularne spełnia on rolę wie­
czornej plaży dla zmęczonego kanikułą Krako­
wianina. i (m.).

Katolicki nich wydawniczy. .
ORGAN ORMJ^N-KATOLIKÓW. •

Zaczęło we Lwowie wychodzić pismo p. o 
„Posłaniec św7. Grzegorza**, jako organ katoli- 
ków-ormjan, tworzących archidiecezję lwow­
ską. W ydaje je ks. D. Kajetanówicz. W ostat­
nim numerze (za lipiec i sierpień 1927 r.) znaj­
dujemy kilka interesujących artykułów7 z życia 
katolików tego obrządku, tak  zupełnie niezna­
nego szerszemu ogółowi polskiemu. A więc 
sprawozdanie z prac restauracyjnych w kate­
drze ormjańskiej we Lwowie, — obrazek z ży­
cia Nikorowicza, kompozytora muzyki „Chcra- 
łu11, — wiadomości o zakładzie im. T  o t  osi o wi­
eź a i in. Adres Redakcji: Lwów. Ormiańska 13.

ZAKtAD ilT R ś llw i^ z iu m i 
Teodora Zajtlzikowskiego, S f i ,
Oszklenia i witraże do kościołów od 20 zł. za 1 m. 
wykonuj# się przy większych zamówieniach na raty.

Ceny 60•/» cii#z# niż wszędzie. 61

\
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Zpicgospodarcze ■ społeczne.
Izby przemysłowo-handlowe.

Ogłoszono rozporządzenio Prezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 15 lipca, br. o Izbach prze­
mysłowo-handlowych. Rozporządzenie reguluje 
ostatecznie sprawę organizacji Isb przemy ćo- 
wo-handlowycb i zawiera postanowienia ogól­
ne, pozatem przepisy o zakresie działania, sta­
tucie i składzie Izb, o wyborach i kadencji rad­
ców, nominacji i kooptacji, budżecie i rozwią­
zaniu Tzb itd.

Kontrola skarbowa nad kuracjuszami.
Wiceminister skarbu Góra wydał okólnik 

do podległych władz skarbowych, który nie­
wątpliwie zainteresuje wszystkich obywateli ja­
dących na odpoczynek letni.

Okólnik ten mianowicie rozciąga kontr i!ę 
specjalnych, urzędników skarbowych nad kura­
cjuszami. Urzędnicy ci mają obserwować przed­
siębiorstwa, ludzi wolnych zawodow i kuracju­
szy celem zebrania odpowiedniego rnaterjału, 
który ma być zużytkowany przez Urzędy po­
datkowe.

Okólnik ten zaznacza, że do uzdrowisk po­
siadających ponad 5000 kuracjuszy, należy wy­
słać specjalnie zdolnych urzędników.

Odkrycie złóż fosforytu w Rachowie,
W Rachowie nad Wisłą wykryto olbrzymie 

złoża fosforytu łatwe do wydobycia, przyczem 
powierzchnia mogąca być eksploatowaną wy­
nosi około 7 km. kwadr. Zapas fosforytu obli­
czony jest na kilkanaście miljonów bon.

Odkrycie to  posiada olbrzymią wagę ekono­
miczną, ponieważ przywóz nawozów sztucznych 
z zagranicy zajmuje poważną pozycję w na­
szym bilansie handlowym. Odkryciem tom za­
interesowało się Ministerstwo rolnictwa, które 
w porozumieniu z Rankiem Rolnym zajęło się 
sfinansowaniem stacji doświadczalnej fosfory­
tów krajowych i powierzyło jej przeprowadze­
nie Związkiowi Rolniczemu Z a k ł a d ó w  doświad­
czalnych w Warszawie. Badań wartości fosfo­
rytu  dokonano w zakładach chemji rolniczej uni­
wersytetu rolniczego w Krakowie. Wyniki ba­
dań są zupełnie zadowalające. W tym roku już 
ma się wydobyć w Rachowie S000 ton fosfo­
rytu, który zostanie przerobiony na mączkę. 
W ten sposób rolnictwo nasze otrzyma sztucz­
ne nawozy o 40 proc. blisko taniej od importo­
wanych.

Wylosowane obligacje kolejowe.
Urząd pożyczek państwowych przy Mini­

sterstwie Skarbu podaje do wiadomości wykaz 
wylosowanych do amortyzacji serji I 10% po­
życzki kolejowej 1924 r. w dn. 1 sierpnia 1927.

Obligacje 100 frankowe: 110001—119000.
160001—161000. 72001—73000. 53001T 54000. 
49001—50000, 138001—139000, 152001—153000 
46001—47000 .

Obligacje 50 frankowe: 279001—280000,
355001—3560 0 0 . 216001—217000, 232001 — 
233000, 361001—362000. 290001—291000.
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Zapora.
P rzekład  z francuskiego Zofji Skolim ow skiej.

Nie przyznał, że zaręczyny przypom ina­
jąc mu inne, ją trzą  boleśnie daw ną, ojcow­
sk ą  ranę. A toli na prośbę M elanii, zgodził się 
zaprosić do siebie m łodą, narzeozeńską parę. 
Mer chciał się pożegnać, lecz dał się łatw o 
zatrzym ać. Buzia Zozety przyw odziła m u 
w praw dzie na  pam ięć opuszczenie jego m ło­
dości, a le  n a tom iast uśm ierzał go w idok 
P ierre ty . IV miłym nastro ju  w ieczoru, gdy 
każdy  uśm iechał się do szczęścia narzeczo­
nych, zapom niał o sw ych troskach .

—  N a kiedy ślub? zap y ta ł uprzejm ie. 
Czy dzień już oznaczony':1 Chcę go wam dać 
jeszcze przed księdzem .

W  tern w łaśnie był sęk. K asp er w yjeż­
dżał w  październ iku  na  służbę w ojskow ą: 
pó łto ra  roku czekania dla narzeczonych, to 
w ieczność!...

—  Będziesz się grzecznie spraw iać, p rze­
m ówił M ikołaj H agard  najgroźniejszym  to ­
nem  do śm ieszki Żozety. —  Ni tańców , ni 
piosenek!

Chc-iał ją  nastraszyć żartem , a udało mu 
frip to napraw dę, zalękłc dziewczę poczęło 
p łakać: nad odjazdem  narzeczonego, lub
może nad pozbawieniem  jej miłych rozry­
w ek?

—. D ajże jej spokój: zapro testow ał mer.
Lecz m yśliw y niezadow olony z fa ta lnego  

w rażenia, jak ie  w yw ołał, przyniósł m ałej 
płaczce piękne zimowe giemzie futerko 
o długim bron z owym. nieledwie czarnym  
włosie, św iadczącym , że zwierzę zostało  za­
b ite  w  czasie zakazanym .

—  T o będzie pod tw oje nóżki, gdy w yj-
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Martwota na giełdzie walutowej.
Dolar w obrrcie prywatnym notowano 

wczoraj po S.92—8.92 i pół zł, bankowo: za 
czeki 890—8.91. Bank Polski za gotówkę po 
8,88 zł. za czeki po 8.91 zł. Czeki międzyban­
kowe po 8.94—8.95 zł.

Na rynku walut tendencja utrzymana, jak 
równiej, i na akcyjnym, gdzie zainteresowanie 
słabe, przy małych obrotach. Transakcji doko­
nano tylko kilkoma papierami, większość w za­
niedbaniu. Lekko mocniejsze Barowozy i Chy­
bie. Usposobienie ospałe.

Na pogiedziu tendencja utrzymana. Gazy 
Wschodnie nieco w większych obrotach, przy 
tendencji mocniejszej. Reszta utrzymana. Ruch 
słaby.

Kursa pogieMowe: Cegielski 38 zł: Gazy 
Wschodnie 24 zł; Nobel 4.75 zł; Nafta Pcć-ka 
35 gr; dołarówka 55—55 i jedna czwarta zł.

Akcje. Małopolski 0.25: Zieleniewski 17.7.'; 
Parowozy 0.57; Górka 51.50, 53 zł; Chybie 
5.S5 zł.

WARSZAWA.
Waluty: Roland ja  358.55; Londyn 43 44: 

Nowy Jork 8 93; Paryż 35.06; Praga 26.51; 
Szwajcarja 172.32.5; Wiedeń 125.95. ‘

Krakowska giełda zbożowa.
Ceny za 100 kg w złotych; Pszenica dwor­

ska nowa 48— 50 zl; żyto dworskie krajowe 
41—42 zł; żyto targowe 38 zl; owies dworski 
stary’ 42—43 zł; mąka pszenna krakowska 45 
proc. 90—91 zl; mąka pszenna krakowska 50 
pioc 89— 90 zl; mąka chlebowa pszenna do pie 
czenia 74—75 zł; mąka pszenna grysikowa 90 
ćto 91 zł; mąka żytnia okręgu krak. 60 proc. 
74—76 zl; mąka żytnia okr. poznańskiego 55 
proc. 77—78 zł; mąka razowa żytnia 62—63 zł. 
Tendencja wyczekująca.

w  g m in a ch .
Wysprzedawanje majątku gminnego w Prokocimie przez socjalistów i brutalna polityka po­

datkowa. — Skargi ludności do województwa i wydziału powiatowego.

O skromności! gdy świeczka, łaskawie ustę­
puje... słońcu.

Miłość kocha głupiego z litości, mądrego... 
z głupoty.

Bezwstydną staje się nagość prawdy dopie­
ro w „sztucznej"... szacie. H. Gralski.

Socjalistyczne rządy w gminach odczuli pa 
sobie najdotkliwiej mieszkańcy Prokocimia, 
gminy leżącej tuż niemal pod Krakowem. Rzą­
dzi łom . gminą wójt Rewilak socjalista, wraz 
z radą. gminną, złożoną z czerwonych towarzy­
szy, spełniających każde życzenie wójta. A go­
spodarka jego polega, na pozbywaniu majątku 
gminnego, z którego gmina mogłaby czerpać 
stałe dochody, i na. obciążaniu w to miejsce 
obywateli niesłychanie wygórowanemi świad­
czenia,mi na rzecz gminy. Egzekucje tych nale 
żytości przeprowadza się w sposób tak bndal- 
ny, że cierpliwość zubożałej ludności Proko­
cimia już się wyczerpała.

Zwołali też oni specjalne zgromadzenie, na 
którem poddano druzgocącej krytyce gosnn- 
darkę gminną, wystosowano też obszerny me­
moriał z podpisami o-bywateli do województwa 
krakowskiego, by wgla/lnęło w socjalistyczną 
gospodarkę w gminie, wzięło w obronę ludrmść 
: ukróciło wybryki czerwonych towarzyszy. 
Z podobną skargą zwrócono się do wydziału 
powiatowego.

51. in. uchwaliła rafią1, gminna, podatek od 
każdej ubikacji 50 gr. miesięcznie płatnych

przez właścicieli domów rzekomo na naprawę 
dTÓg w gminie. Drogę jednak tę przyprowadziła 
Rada powiatowa w Wieliczce z -własnych, fun­
duszów do porządku, tern samem więc sądzo­
no, że wplata powyższego podatku stała -*ię 
nieaktualną. Bez względu jednak na. to, gmina 
ściąga dalej wspomnianą daninę, a nawet do te­
go doszło, że wydelegowani radni gminy wraz 
z posterunkowym policji obchodzą domy tych co 
'niezapłacili i zabierają pościel, metble, obrazy 
itd. Zachodzą przytem różne incydenty. Jedne­
go z obywateli, k tóry wezwał ich do wykazania 
dowodami upoważniającymi do sekwestracji za­
brano na posterunek i doniesiono do sądu... za 
opór władzy! Drugiemu obywatelowi zabrano 
poduszki z płotu. Przykładów możuaby mno­
żyć bez liku. Gospodarka finansowa w gminie 
-wymaga wogóie bliższego omówienia.

Do szczegółów tych rządów socjalistycznych 
w Prokocimie będziemy musieli jeszcze powró­
cić, władze jednak nadzorcze gminy winny jak 
najrychlej połoiżyć tym stosunkom kras, zgo­
dnie 7. żądaniem gnębionej przez czerwoną kli­
kę ludności.

Strajk w przemyśle budowlanym
w Krakowie.

Pomimo słabego ruchu budowlanego w Kra­
kowie, przomys] ceglarski przez czerwiec i li­
piec pracował normalnie dla. odbudowy objek- 
tów zniszczonych przez wybuch prochowni 
w Wilkowicach, budowy nowego kabla, oraz 
fyc-h niewielu nadbudówek, jakie podjęło w na­
dziei realizacji pożyczki amerykańskiej.

- Ten przebiysk ruchu w przemyśle cegielnia- 
nym nie dat, jak się okazuje, spokoju agitato­
rem. którzy wywołali strajk, żądaniem podwyż­
ki plac o 50% . Strajk ten trw a już 10 dni. a 
ostatnio rozszerzył się także na wapienniki kra­
kowskie. Robotnicy cegielniani są zorganizo­
wani w związku ceramicznym P. P. S., no któ­
rego wciągnięto także fabryki cementu i prze­
mysł szamotowy. Wszelkie pertraktacje okaza­
ły się dotychczas bezowocne, a strajk Dn 
w niedalekiej przyszłości spowodować może 
fakże zastój w całym słabo pracującym prze­
myśle budowlanym.

Zjazd komunikscyjny w Warszawie.
Związek Przedsiębiorstw Komunikacyjnych 

w Polsce, w skład którego wchodzą wszystkii 
krajowe przedsiębiorstwa tramwajowe i więk­
sze pryatnych kolei dojazdowych, organizuje 
w Warszawie w październiku br. zjazd, mający 
na celu rozpatrzenie zagadnień technicznych 
i gospodarczych, oraz omówienie sprawy za­
spokajania potrzeb przedsiębiorstw komunika­
cyjnych przez przemysł krajowy.

dziesz z łóżka, len i uszku.
R oześm iała się przez łzy jeszcze, skora 

do jednego, jak  i do drugiego, a k o n tra s t 
oczu zam glonych i u s t roześm ianych, w k tó ­
rych błyszczał rzad  białych i ostrych ząb­
ków. św iadczył zarów no o żądzy życia, jak
0 natu rze czułej i wrażliwej. K asper w pa­
try w ał się w  nią chciwie, ja k b y  jej obraz 
chciał w chłonąć i unieść z sobą w  dal. Cała 
żarliw ość nrłodzieńcaw zroslęgo obok ołtarza, 
skoncentrow ała  sie teraz w onem uczuciu.

M ikołaj H agard  nie odczuł potrzeby na- 
lecan ia  mu przezorności.

Z d a la  ja k  z bliska, będzie w iernym  je ­
dnej w ybranej.

—  Syn mój A ntelm  odjechał i n ie ' po­
wrócił. m yślała M elanja usługująca gościom
1 M ikołajowi. A jego narzeczona. K laudyna 
Bogu się pośw ieciła. N iechaj to szczęście, 
k tó re  im nie było danem , przyśw ieci k iedyś 
tym młodym!

P iorre ta  Bize zapom inając, że nie była 
szczęśliw ą z pijakiem , p am ięta ła  jeno 
o um arłym  z Y erdun, podczas gdy  mer, 
Joachim  R ebut, w patry w ał się w nią z za­
dum ą, ja k  w  sp rzęt kosztow ny, za drogi dla 
nas sam ych’, k tó ry  ato li miło podziw iać 
u szczęśliwszego p rzyaciela. Jeno . że w łaści­
ciel p rze s ta ł istnieć a i sp rzę t by ł już znisz­
czony. Niec-O później, gdy  m ała grom adka 
zeszła do wsi p rzy  św ietle księżyca —  m er 
z P ierro tą  Bize. a. narzeczeni ręka w rękę — 
M ikołaj Hagaird. przed udaniem  się na spo­
czynek obszedł dom dokoła. Przeto s ta re  
te  m ury, w zniesione daw no tem u, ^ponoś 
przed dziesięciu w iekam i przez mnichów, 
k tó rzy  pierw si zajęli ten wąwóz, m ają  być  
corychlej zatopione! T u ta j przeżył swe_ ż y ­
cie, przed nim przeżyli je  rodzice, zaś jesz­
cze daw niej pokolenia, i pokolenia ca łe , na­
leżał bowiem do s ta re j rodziny wieśniaczej.

I oto praw o zmusza go opuścić te miejsca, 
odejść i żyć gdzieindziej, jak b y  m ógł zabrać 
ze sobą one bóstw a tajem ne i um iejscowione, 
p rzykuw ające rodziny do dom ostw , nie p o ­
zw alając pozbyw ać sie ich dziedzicom , choć­
by naw et owo dziedzictw o poczęło ciężyć! 
Zacisnął gniew nie pięści, jak b y  cza tu jąc  na  
oczekiw anego w roga. W  pobliżu K apucyna 
huczała rytm em  rozgłośnym  i m onotonnym .

W róg. w inow ajca był tuż. Można się bić 
z człow iekiem , ale nie z potokiem  w przęgnię­
tym  w jarzm o ludzkiej woli. T oto joszcze 
przed w alką. Mikołaj Fiagard zaznał p rzed­
sm aku klęski.

IV. Publiczne zebranie.
B udynek gm inny w Y allon-Starym , 

nędzna buda. jak  bezcerem onialnie określił 
go inżynier T ow arzystw a Alp francuskich , 
nic posiadał sali dość obszernej dla pom iesz­
czenia w szystkich m ieszkańców . P rzeto , w o­
bec sta łe j pogody, w ybrano  w  okolicy  łąkę  
w kształc ie  półkola, w cieniu św ierkow ego 
lasu. rosnącego pow yżej. Między wieczerzą 
a nocą, spóźnioną zresztą przez księżyc, 
będą dwie dobre godziny  do dyskusji nad 
lasem  wioski. W ten sposób dzienna p raca 
nie dozna uszczerbku. J

■ Jedyn ie  stróż i paru  starców  zostali dla 
dozorow ania dom ów przed  włóczęgam i. 
A udytorium  sk ładało  się zresztą ze w szyst­
kich innych m ieszkańców , zabrano bowiem 
dzieci, n aw et najm łodsze, a rów nież p sy  i b y ­
dło, k tó re  obaw iano się zostaw ić bez spe­
cjalnej opieki. Z przyległych hal zeszli p a ­
sterze po um ieszczeniu s tad  w szopach i lu ­
dzie z gmin sąsiednich, do k tó rych  nowina 
doszła, c iekaw i oratorskich  popisów. A udy­
torium . złożone z cz terystu  do p ięc iuse t p a r 
uszu; m ogło zadow olnić p . M anton syna, 
lubującego się w w łasnych m ow ach, byle go

POLACY W UNIWERSYTECIE „ANGELI- 
CUM“ W RZYMIE.

Liczba słuchaczy w Angelicum w Rzymie, 
w roku szkolnym 1026—27 wynosiła 369 osób. 
Z tego S6 słuchaczy przypadało na zakon do­
minikański. Z pozostałych 283 było świeckich 
duchownych 80. zakonników 195 i laików 8- 
7, liczby świeckich księży pochodziło: z K ana­
dy 22. z Francji 21, z Polski 14 (trzecie miejsce 
Co do liczby słuchaczy), ze Szwajcarii 5, z An* 
glji 4 itd. Na poszczególne wyd,ziały przypada­
ło na wydział teologiczny 240 na wydział pra­
wa kanonicznego 28. na wydział filozoficzny 
1 0 1 .

Jak  było do przewidzenia Księga Adresowa 
Polski dla Handlu, Przemysłu, Rzemiosł i Rol­
nictwa, wydawnictwa Towarzystwra Reklamy 
Międzynarodowej, jen. re,pr. Rudolf Mosse, srała 
się bardzo popularną. 'Świadczy o tem nie tylko 
zupełne wyczerpanie nakładu pierwszego wy­
dania, lecz nie w mniejszej mierze stale wzra­
stająca cyfra subskrybentów drugiego wydania.

Ścisły kontakt, jaki wydawnictwo zadzierz­
gnęło z zainteresowanemi sferami daje rękoj­
mię skrupulatnego zastosowania Księgi do po­
trzeb życia gospodarczego.

Polecamy zatem światu przemysłowemu 
i handlowemu .aby we własnym dobrze zrozu­
mianym interesie porozumiał się z redakcją, 
mieszczącą się w Warszawie przy ul. Marszał­
kowskiej 124. Teł. 305-68 i 205-68. wzgl. z od­
działem Krakowskim, Zyblikiewicza 16.

słuchano i oklaskiw ano. B y ła  to jak b y  ma- 
jow ka jeno d la  przyjem ności i nic nie zdra­
dzało w ażności ob rad  m ających nastąp ić . 
W ynajdyw ano znajom ych, łączono się g ro ­
m adam i krew nych , przyjaciół, żarcik i k rą ­
ży ły  od g ru p y  do grupy , brzm iały  pogw arki, 
na  traw nikach  kończono p o jad ać  i popijać. 
M elanja H agard  i P ie rro tą  Bizo patronow ały  
narzeczonym . K asprow i onieśm ielonem u tym  
tłum em  i rozbaw ionej nim Żozccie.

R zekłbyś —  festyn popularny , na k tó ­
rym  słońce wzięło n a  się ro lę  fajerw erków . 
Śniegi Dówe d ‘Or i M ont M audit, b łęk itne  
lodowce zaw ieszone w ich boku, sp łonęły  
purpurą, zm ieniały raz w  raz odcienia, p rze­
chodząc z to n u  różow ego do  pąsow ego, z li­
liow ego do fioletu, w  m iarę ja k  ogn ista  k u la  
do gór sic zbliżała. Publiczność jednak , na­
w yk ła  do tych le tn ich  św ietności, nie zw ra­
ca ła  n a  n ie  uwagi.

Znacznie w ięcej zajm ow ało ją  przybycie 
w ładz, k tó re  rozm ieściły  .Jo pośrodku, gdzie 
przygotow ano ław ki oraz m ałą  estradę. Oto 
poseł: ja k i św ieży i dobrze w yglądający . 
Oto sena to r: jak i s ta ry  i sm ętny. Tam  dalej 
rad cy  generalni. Ow w yelęg an tew an y  m ło­
dzieniec, to  p. L a rir ie r , podprefek t. Tamta: 
zaś g rupa, to dziennikarze. Mer się tam  p lą­
cze, sk ładając  w ciąż pok łony  na praw o i le­
wo, ja k  n a  sprężynach’.

Joachim  R eb u t rozm ieszczał, osobistości, 
k tó re  sw ą obecnością raczy ły  zaszczycić 
gm inę, a  rów nocześnie szukał oczam i Miko­
łaja H agard , jedynego m ów cy, n a  k tó rego  
w obronie s ta re j wsi m ógł liczyć. Ten, nie 
znoszący żadnego jarzm a, z pew nością nie 
znajdzie się "W środku  zgrom adzonych. Nie 
widząc go, n iespokojny , począł się p rzep y ­
tyw ać: n ik t m yśliw ego n ie  widzaał dzisiaj.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Wiadomości i telegram y z ostatniej chwili
Sejm będzie zwołany z początkiem września.Optymizm M ussoliniego.

Btabilizacja lira w stosunku 90 do 1 dolara.
Przemawiając o sytuacji wewnętrznej Włoch 

fia Radzie Ministrów premjcr Mussolini oświad­
czył, iż od czasu ostatniej Pady  Ministrów 
w kraju panuje zupełny spokój. Ostatnie ty­
godnie poświęcone były uzgodnieniu wymogów 
życia gospodarczego z kwestją stabilizacji lirs 
w stosunku do funta sterl. po kursie 90. Ope­
racja ta  była szczególnie trudną, kw cstje re­
dukcji zostały przeprowadzone i w miesiącu 
bieżącym zostaną osądzone wszystkie przedsta­
wione odwołania. To miesiące gospodarczego 
niedomagania, które trapią nietylko Włochy, 
ale cały świat, dały pwód do międzynarodo­
wych antyfaszystowskich spekulacji z całym 

'  szeregiem fantazji i kłamstw. Włochy są dosko­
nale zorganizowane dla opanowania trudności, 
dotyczących uregulowania problemu monetar­
nego.

Z Rzymu donoszą nam: Jak w łatach po­
przednich tak i w tym roku Mussobni mimo 
szalejących upałów nie bierze urlopu i nie opu­
ści Rzymu. Od wiosny mieszka .-Mussolini w o 
wspaniałej Villa Torlonia, położonej tuż poza 
Porta Pia. Jednak od miesięcy nie widziano 
go na ulicach miasta, gdyż dnie całe spędza 
przy biurku jużto w ministerstwie spraw we­
wnętrznych na Vinni Chigi, jużto w Palazzo 
Ohigi. zbudowanym przez pap. Aleksandra VII, 
gdzie mieści się dzisiaj ministerstwo spraw za­
grań. Tym. którzy mu radzili, by wyjechał na 
odpoczynek, Mussolini odpowdedział: Morze jest 
wpfa.wdzie chwilowo spokojne, lecz pilot nie 
może opuścić steru.

Senzac^ny proces w Gdańsku.
Gdańsk. (AW) Rozprawa apelacyjna w gło­

śnej sprawie dr. Blaviera wyznaczona została 
na dzień 2 września. Przypomnieć się godzi, iż 
w pierwszej instancji Blavier skazany został 
za oszustwo na trzy miesiące więzienia, a za 
obrazę władz gdańskich na 2000 guldenów ka­
ry. W miejscowych kołach politycznych ocze­
kuje się  rozprawy apelacyjnej z włelkiein zain­
teresowaniem, ponieważ cały proces ma niemle- 
gający wątpliwości podkład polityczny, którym 
jest pragnienie nacjonalistów gdańskich usu­
nięcia w okresie zbliżających się wyborów nie­
bezpiecznego przywódcy partji konkurencyjnej.

P, Patek przyjeżdża po instrukcje.
Warszawa. (Telef. wł.). Poseł Polski przy 

rządzie sowieckim Patek wyjechał wczoraj wie­
czorem z Moskwy do Warszawy. Celem jego 

- przyjazdu jest otrzymanie dalszych Instrukcyj 
w sprawie rokowań polsko-sowieckich. W cią­
gu drnia dzisiejszego poseł Patek odbędzie kon­
ferencję z zastępującym ministra Zaleskiego y. 
Kn°Ilem oraz będzie przyjęty przez premj ira. 
W  południe p. premier przyjął zastępcę mini­
s tra  spraw zagranicznych p. Knolla.

RUMUNI NIE PRZEJMUJĄ SIĘ ENUNCJA­
CJAMI KS. KAROLA.

Bukareszt. (PAT). Ogłoszone w prasie pa­
ryskiej wynurzenia ks. Karola nie wywarły na 
rumuńskiej opinji publicznej żadnego wrażenia. 
Kwestję następstwa tronu uważają tu za osta­
tecznie rozstrzygniętą i nikt nie myśli o zwra­
caniu się do księcia. Ostatnie oświadczenia, zło­
żone w parlamencie przez wszystkie stronni­
ctwa, nie pozostawiają co do tego żadnej wąt­
pliwości. Opinję publiczną interesują, jedynie 
sprawy, związane z ostateczną konsolidacją 
kraju we wszystkich dziedzinach.

OFIARY OBOWIĄZKU.
Tokio. (PAT) W edług urzędowych doniesień 

w czasie katastrofy, jakiej uległ statek do za­
kładania min „Tokiwa", zginęło 38 osób, w tem 
5 oficerów, zaś 47 osób zostało rannych.

ŚMIERTELNA GROTA.
Paryż. (PAT) Ja k  donoszą z jednej miejsco­

wości departamentu Saine et Marne, piorun ude­
rzył w grotę, do której schroniło się kilkoro 
dzieci. Skutkiem uderzenia piorunu osunęła 6ię 
ziemia, przyczem jedno dziecko poniosło śmierć, 
dwoje zostało ciężko rannych.

NA STRAŻ MIEJSKĄ ODPOWIEDZIĄ 
GWARDJA OBYWATELSKA.

Wiedeń. (PAT) „Wiener Allgemeine Ztg“ 
donosi., że kola przemysłowe i handlowe za­
mierzają zorganizować robotniczą gwardję oby­
watelską, jako przeciwwagę miejskiej straży 
Obywatelskiej.

Wiedeń. (AW) W sporze o milicję wiedeń­
ską dotąd nie nastąpiło jeszcze wyjaśnienie. 
Potwierdzają się wiadomości, że międzynarodo­
wa wojskowa komisja kontrolna zajmie się tą 
Sprawą, ale nieprawdą jest, jakoby już nastą­
piła interwencja z ramienia konferencji amba­
sadorów. Wczoraj obiegały pogłoski, że ma się 
°dbyć konferencja między kanclerzem Seiplem 
a burmistrzem Seitzem dla wyjaśnienia sprawy. 
Koła dobrze poinformowane twierdzą jednak, 
*e wiadomość ta 3est przedwczesną.

Warszawa. (Telef. wł.) Dziś o godz. U -tej 
przed południem w prywatnem mieszkaniu mar­
szałka, Sejmu R ataja zebrali się przywódcy klu­
bów polskich dla powzięcia ostatecznej decyzji 
w sprawie wniosku do p . Prezydenta Rzpltej 
o zw ian ie  nadzwyczajnej sesji sejmowej i osta­
tecznego oznaczenia terminu tej sesji. W na­
radach wzięli udział pp.: Giąbiński (ZLN.), 
Chaciń&ki (Oh. D.), Witos (Piast), Jaroszyński 
(Cli. N.), Popiel (NPR.), Niedziałkowski i Marek 
(PPS), oraz wicemarszałek Woźnicki z Wyzwo­
lenia. Co do samej sprawy wniosku, to, jak 
można wnosić z rozmów kuluarowych, niema 
w tej sprawie różnicy poglądów. Stronnictwa 
są zdania, iż należy złożyć wniosek nieumoty- 
wowany. Przychyla się do tego stanowiska PpS 
dla uniknięcia wątpliwości konstytucyjnej.

Przeciwnem zwołaniu Sejmu jest stronnic­
twem Gh. N., które zwalcza ustawy samorzą­
dowe. Stronnictwo Chłopskie nie było na nara­
dach reprezentowane. Do marszałka R ataja 
zgłosił się również przedstawiciel Koła Żydow­
skiego poseł Hartgla9 z  zapytaniem, dlaczego 
żydzi nie zostali zaproszeni na narady. Pan Mar­
szałek oświadczył, że ponieważ żydzi byli za­
dowoleni z powodu zamknięcia sesji sejmowej, 
nie widział powodu zapraszania Kola Żydow-

Na poniedziałkowej rozprawie zeznawał 
gen. Górecki, b. szef korpusu Kontrolerów, obe­
cnie prezes Banku G. Kraj. Świadek zeznał, że

1) Min. Spr. Wojsk, cofnęło zamówienie 
u „Protekty“, gdyż „firma ta nie dotrzymywa­
ła urnowy";

2) z Saksonera rozmawiał w sprawie sprze­
dania skarbowi jego udziałów „Protekty". Sa- 
ksen żądał wygórowanej sumy 1,600.000. po­
tem 400 tysięcy złotych. Transakcja nie doszła 
do skutku.

3) Gen. Żymierski nie uchylał się od Kon­
troli. „-Stosunek mój z gen. Żymierskim —
twierdził świadek   nie był tak idealny, jak
z gen. Majewskim".

4) Umowa z „Protektą" była uzgodniona ze 
wszystkimi czynnikami.

5) Gen. Sikorski wspominał wobec świad­
ka o plotkach, że jeżeli się chce załatwić jakąś 
transakcję u gen. Żymierskiego, to trzeba go 
najpierw zainteresować. Świadek mówił o tem 
do Żymierskiego: „Bój się Boga, Michał, zlituj 
się, dlaczego tak nierozważnie postępujesz, że

Warszawa. (Tel. wd.) Bawiąca w Polsce wy­
cieczka Weteranów Armji polskiej z Ameryki 
po przedostatnim etapie swej podróży po Pol­
sce w Wilnie — przybyła wczoraj do W arsza­
wy. Gości pow itali'na dworcu głównym przed­
stawiciele rządu, wojskowości, organizaęyj spo­
łecznych, Komitetu Przyjęcia i Związku Haller­
czyków w mundurach i ze sztandarem.

Po uroczystem powitaniu, goście rozjechali się 
do przygotowanych kw ater w hotelach: Euro­
pejskim, Bristolu, Royal, W iktorji’ Rzymskim 
i Angielskim, gdzie zamieszkają na czas swego 
pobytu w Warszawie.

Na czele głównego Komitetu Przyjęcia stoi 
mec. Szurlej, pułk. rezerwy i prezes Związku 
oficerów rezerwy. Zasiadają w nim nadto J . E. 
ks. kardynał Kakowsld, przedstawiciele rządu

Marszałek Sejmu przed śeisłem określeniem 
terminu zwołania sesji nadzwyczajnej porozu­
mie się jeszcze w tej sprawie z marszałkiem 
Senatu Trąmpczyńskirn

N. P. R. ZA ZWOŁANIEM SEJMU.
Warszawa. (Tel. wł.) W dniach 1 i 2 bm, od- 

hywały się narady Klubu Parlamentarnego N- 
P. R., poświęcone omówieniu obec-nej sytuacji 
politycznej. W toku tych narad ustalono jedno­
myślnie, że Klub N. p. R. uważa za rzecz ko­
nieczną możliwie szybkie zwołanie nadzwyczaj­
nej sesji parlamentarnej, wobec 'czego człon­
kowie Klubu złożą podpisy na odpowiednim 
wniosku. Pozatem położono nacisk na konie­
czność poprzedniego osiągnięcia między stron­
nictwami porozumienia, dotyczącego zarówno 
pi ograniu prac, któro mają być załatwione na 
nadzwyczajnej sesji, jak i dalszej taktyki, ja­
ką stosować należy w razie, przedwczesnego 
zamknięcia sesji. v

Także Stronnictwo Chłopskie żąda sesji
Warszawa. (AW) Wczoraj wieczorem obra­

dował w gmachu sejmowym klub „Stronnictwa 
C hłopskiego^ Uchwały jego podnoszą, potrzebę 
-zwalania w początkach września nadzwyczaj­
nej sesji Izb Ustawodawczych i wyrazi} ubole­
wanie klubowi Wyzwolenia w związku z jego

stwarzasz pozory uwłaczające ci, a może zu­
pełnie niezasłużone".

Nadto zeznawali h. poseł z N. P. R. Rabski, 
gen. Gruber i radca ministerstwa skarbu Barań­
ski. Nie wnieśli oni do sprawy nic nowego.

Zeznania znawców.
Warszawa. (Telef. wd.). Wczoraj sąd przy­

stąpił do wysłuchania opinji biegłych: podpułk. 
Chefłiriskiego oraz majora Staszewskiego. Uzgo 
dnioną opinję co do prowadzenia buchalterii 
w Frctekcie i Banku Zjednoczonych Koopera­
tyw, przedstawił podpułk. Staszewski, kzóry 
stwierdził, że kapitał zakładowy Protekty w su­
mie 400.000 zł nie został wpłacony. Wszystkie 
pozycje, dotyczące wpłaty tego kapitału są 
fikcją. Kapitał zakładowy Banku Zjednoczo­
nych Kooperatyw wynosił w 1921 roku 50 tnl- 
ljcnćw marek, co po przewaloryzowaniu sta­
nowi 27.77 zł. Księgi Banku Zjednocz. Koo­
peratyw wykazują łączność pomiędzy kontami 
gen. Żymierskiego oraz SaksOna, nie wykazują 
natomiast tej łączności z kontem posła Popiela.

i. t. d. Na czele Komitetu Stołecznego stoi pre­
zydent m. st. Warszawy — inż Siemiński.

Dzisiaj goście zwiedzać hędą Warszawę. 
O godz. 4 po poh odbędzie się Akademja w Ra­
tuszu na cześć przybyłych, wydana przez pre- 
zydjum Rady miejskiej. Po akademji zorganizo­
wany zostanie pochód do grobu Nieznanego Żoł­
nierza, gdzie złożony zostanie wieniec. Po tej 
uroczystości przybyli udadzą się na przedsta­
wienie do Teatru Narodowego.

Goście zabawią, w Warszawie do 8 b. m„ 
w którym to dniu o godzinie 7 rano nastąpi 
wyjazd do Łodzi i stąd rozjazd do krewnych 
w kraju.

Dnia. 18 sierpnia przybyli ’ udadzą się na 
zjazd do Gdyni, nad polskie morze, 

powoduje trudności polityczne dla Austrji.

P o g ło s k i ,  po g ło sk i  p o gło ski .
Mimo wakacji i urlopu wielu ministrów 

utrzymują się pogłoski o różnych dymisjach 
i awansach. Pogłoski te tłumaczą się tem, że 
decyzje o najważniejszych przesunięciach zapa­
dają poza wiedzą ministrów, niespodziewanie 
i z niewiadomej inspiracji. Przewiduje się

1) mianowanie min. Miedzińskiego ministrem 
spraw wewnętrznych po gen. Składkowskim, 
który zostałby wojewodą warszawskim,

2) wysłanie woj. Sołtana do Helsingforsu, 
a w oj.. Darowskiego do Tokio,

3) przeniesienie gen. Sikorskiego na stano­
wisko D. O. K. W Wilnie (podobno na żądymie 
woj. lwowskiego Borkowskiego),

4) mianowanie W. Grzybowskiego posłem 
w Pradze; na jego miejsce zostałby szefem biu­
ra w Prez. Rady Min. pułk. Sławek luib pułk. 
Pieracki,

5) mianowanie p. Kwaśniewskiego woj. kran

15 tysięcy pogorzelców.
Warszawa. (Telef. wł.). Z Bukaresztu dono­

szą, że w miejscowości Hussi w Mołdawji wy­
buchł wczoraj olbrzymi pożar, który z powodu 
wiatru rozszerzył się gwałtownie. Na miejsce 
pożaru przybyły straże pożarne z okolicy oraz 
oddziały wojska stacjonowanego w pobliżu tej 
miejscowości. Pomimo wysiłków pożaru nie 
udało się zlokalizować i wkrótce większa część 
miasta spłonęła, pozbawiając 15.000 mieszkań­
ców dachu nad głową. Straty materjalne są ol­
brzymie.

—  o : o -

Krzyczące świadectwo bezprzykładnej 
opieszałości.

Warszawa. (AW.) Prasa warszawska z  rtio- 
słyckanem oburzeniem podnosi fakt bezprzykła­
dnego niedbalstwa, zarządu kolejek podjazdo­
wych. Zwłoki ofiary tragicznego wypadku, za­
szłego w niedzielę w Wilanowie, złożono, w  o- 
czekiwaniu władz przy plancie kolejowym. Już 
48 godzin od wypadku leżą w tym samym miej­
scu, roztaczając wskutek upału nieznośną woń. 
Tysiące przejeżdżających pasażerów przyglą­
dają się ze zgrozą i oburzeniem temu krzyczą­
cemu świadectwu czyjejś opieszałości.

Anglja wytrwała przy swym uporze.
Genewa. (PAT.) Havas. Pełne posiedzenie 

konferencji morskiej odbędzie się we czwar­
tek. Pogłoski mówią, że będzie to ostatnie po­
siedzenie. Pośrednictwo delegacji japońskiej nie 
przyniosło żadnych wyników, gdyż tak Ame­
rykanie jak i Anglicy stoją na swych stano­
wiskach. Konferencja zostanie zamknięta we 
czwartek nawet gdyby doszło do kompromisu.

Londyn. (PAT.) Delegat japoński w Gene­
wie Isciii zakomunikował dzisiaj w nocy dele­
gacji angielskiej, że wszystkie jego próby po­
średnictwa przedsięwzięte prywatnie między. 
Anglja a Ameryką doznały niepowodzenia.

Waszyngton. (RAT.) Pewne poruszenie wy­
wołało tu  opublikowanie przez „Waschington 
Post" artykułu skierowanego przeciw Anglji, 
w którym powiązana jest sprawa długów wo­
jennych z kontrowersją w sprawach morskich. 
Artykuł zaznacza, że Anglja natychmiast po 
podpisaniu traktatów w sprawie zbrojeń na mo­
rzu, oraz po zawarciu układów dotyczących 
długów, rozpoczęła budowę 18 krążowników 
o pojemności 10.000 ton, których koszta wyno­
siły 400 milj. dolarów. Nie wiadomo, czy istnie­
je jakikolwiek związek między pojawieniem się 
tego artykułu a  wizytą ambasadora angielskie­
go w Stanach Zjednoczonych Kelloga. Z Wa­
szyngtonu podkreślają, źa wzmiankowany arty­
kuł, napisany w tonie ironicznym nie zgadza 
się z oficjalną opinją, która ubolewa z powo­
du ogłoszenia tego rodzaju ekstrawagancji.
PŁOMYK NADZIEI POROZUMIENIA ZATLIŁ'.

Wiedeń. (AW) Z Nowego Jorku donosi „N. 
Fr. Presse", że angielski ambasador Howard, 
który wczoraj niespodziewanie przybył do Wa­
szyngtonu, konferował z Kellogiem w sprawie 
położenia w Genewie. Część prasy amerykań­
skiej daje wyraz nadziei, że wskutek tej narady 
może jednak da się zażegnać zupełne fiasko 
konferencji genewskiej.

 uno -
Rzym. (PAT.) Papież mianował b. nuncjusza 

apostolskiego w Warszawie msgr. Laurięgo 
wielkim penitencjarjuszem.

Paryż. (PAT.) „Herald" donosi z Madrytu 
że według niecenzuralnych doniesień w Lizbo­
nie i w całej Portugalji panuje duże podnie­
cenie. Obawiają się tam mianowicie rojalisty- 

'cznego zamachu stanu.

Nieszczęśliwy wypadek polskich wioślarzy na Dunaju
Wiedeń. (PAT.) Drużyna klubu wioślarskie- 
„Poilonja" z Poznania, która zamierzała ł°- 

ią dostać się Dunajem do Morza Czarnego 
igła dnia 26 liipca b. r. o godz. 10.15 przed- 

dudiniem w pobliżu miejscowości Petronell 
d Dunajem, nieszczęśliwemu wypadkowi, Mia- 
wicie łódź dostała się między dwa parowce, 
:yczem falo wywołane przez oba parowce 
laly ł wywróciły łódź. Załoga składająca się

z trzech o>.ób (Adam i Bogdan Czamańscy 
i Witold Kla.rowicz) puścili się wpław za ło­
dzią i przytrzymali ją w pobliżu Hainburga. 
Ogołoceni ze wszystkich środków przybyli wio­
ślarze polscy do Wiednia, gdzie zaopiekowało 
sic niemi poselstwo polskie. We czwartek 4  bm. 
ruszają wioślarze w dalszą drogę i spodziewa­
ją się dotrzeć za S dni do Gałaczu.

skiego na narady w sprawie zwołania sesji sej­
mowej. Sesja ma być zwołana w pierwszych 
dniach września.

odmową połączenia ruchu ludowego. Klub wy­
powiedział się równocześnie za wyłonieniem de­
legacji w stronnictwach, które podjęłyby próbę 
połączenia stronnictw ludowych.

    i

Proces gen. Żymierskiego,
ZEZNAJE GEN. GÓRECKI.

Weterani armji polskiej z Ameryki w Warszawie.
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Radio.
Programy staoyj radjowycn.

Czwartek, 4 „lerprua br.
Kraków. (422) g, 18 Transmisja z Warsfa-' 

19 Odczyt poci tyt. hegendy ludu ś ią ś jsk  
go Cz. I. (z recytacjami) wygŁ red. W. Zpdmn 
ter; 19.30 Odczyt pod tyt. ..Z hodowli drobiu 
Cz. I:. O zielononóżkach'1, wygi. Już. dr K. 
Wodzic-ki, Asyst. U. J.; 20 Komunikaty, cd 
20.30 Transmisja z Warszawy.

WaiSzawa. ( l . l l l )  g. 12 Sygnał czasu i ko­
munikaty P. A. T.; 15 Nadprogram, 17 Odczyt:
17.50 Nadprogram i komunikaty; 18 Transmi­
sja muzyki tanecznej z kawiarni „Gastrono- 
mja“ ; 19.15 Rozmaitości;1, 19:35-'Odczyt! 20 Ko 
munikat rolniczy; 20.30 Transmisja koncertu 
z Doiiny Szwajcarskiej; 22 Sygnai czasu i ko­
munikaty.

Poznań (270) g. 17.30 Transmisja koncertu 
z . Wielkopolan!. i"; 19 Nadprogram, 19.10 Od -, 
czyt. 19.35 Komunikaty gospodarcze, 19.55 Od­
czyt; 20.30 Koncert; 22 Sygnał czasu; 22.30 
Tran. misja koncertu z „Palais Royai“.

Wrocław (322.6) g. 16.30, 21, 23.30 Kon­
cert.

Praga (348.9) g. 11, 17, 20 Koncert.
Langenberg (468.8) g. 13.10, 17.30. 20, 23.15 

Koncert.
Berlin (483-9) g. 17.30. 21, 22.36 Koncert.
Wiedeń (517.2) g. 11, 16.15. 20 Koncert.

Masoneria w r. 1927.
■Nakładem fermy Bruno Zcr-łml w Lipsku wy­

chodzi corocznie kalendarz masoński, zawiera­
jący szereg szczegółów o liczebności lóż. na­
zwiskach o»ób na wyż-zych stanowiskach wol- 
i.oniular kich i t. d,

W samych Niemczech statystyka wylicza 
628 lóż 7, liczbą 80.633 braci. Ogólne zęJt3 wie- 
ni« w^licja, w- Europie 8.016 lóż z liczbą
673.050 braci. Najmiększe cyfry przeds‘aw<i 
Anglja licząca 5.678 lóż i 431.000 braci. Afry­
ka posiada (Egipt i l iberia) 91 lóż z 3.450 bra 
ci. Ameryka półn. 17.526 lóż z liczbą 3 332,329 
członków. Ajneryka*środkowa 274 lożp z 29.270 
członków. Ameryka południowa 574 loż*4 
/, 35.930 członków. Australia 1.195 lóż z 103.(j00 
braćmi. Razem istnieje w r. 1927 — 27.856 lóż 
liczących 4 198.620 braci

Szczególniej nas zainteresują szczegóły, do­
tyczące masonerji w Polsce. Nie są one_ wy­
czerpujące, ale dowiadujemy się w kazdnr. ra 
zie, że ..Wielka loża“ była, założona w Pol­
sce 1-go sierpnia 1920 roku Święto wolnomu 
laijswa polskiego przypada więc 1-go sierpnia 
Wielkim mistrzem je s t Andrzej Strug, wielkim 
sekretarzem Mieczysław Banoszkierucz. Adres 
wielkiej loży w Polsce podano prowizoryczni* 
w Brukseli. Międzynarodowa biuro wolnonmlar- 
skie. Liczbę lóż podano na 13.

Niezależnie od tych 13 lóż mamy w kalen­
darzu wykaz lóż w h_ zaborze pruskim, nale­
żących do masonerji niemieckiej.

Ruch wydawniczy.
Dr. Leopold Caro: „Droga do Odrodzenia st>o- 
leczenstwa“. Kraków. Naki Związku Stcwarzy- 
Łjzeń Katol. robotników diecezj. krakowskie;' 

r. 1927.
7mak'omity ekonomista i “socjolog dr. Leo 

polrj 6'aro. prof. lwowskiej politechniki zapro­
szone jirzoz krakowskie Kolo akademickie ..Od- 
red.ięnia" wygłosił w połowic maja 1927 r. 
w Un;wer:>tecie .lagieUońskim mowę poświę­
cona encyklice ..Rerum Norarum". Wydana 
w osobnej odbitce ma utrwalić -głębokie myśi; 
i trafnej obserwacje życia sp o łec z n e g o ,k tó re  
Xcs;ał» rzucone na odozyęie.

Prof. ilr. Caro poddaje encyklikę Leona 
XIII analizie, sumiennej, starając się u-wy.puslić 
pedstawowe jąfj idee. Są to: chrześcijańskie po
jęcie, pracy i własności, __ misja społeczna ko-
•ąęioła. — obowią.zki państ.wa pod '“"zględem 
warstw ekon-omicznip słabszych.

W ten sposóh z encykliki „Rerum Ńowa- 
rum“ wyłania się idealny obraz społeczeństwa? 
opartego o^zatady solidaryzmu. To daje prof. 
tiaro spoobność do scharakteryzowania dwóch 
ekstremisty c-anych kierunków społecznych: li­
beralizmu i socjalizmu, -wytyka ich wady i nie­
bezpieczeństwa wskazuje. Odbija od nich kie­
runek chrześcijańsko-społeozny swymi realiz­
mem. znajomością natury ludzkiej i idealizmem.

Odczyt, prof. Caro winien przyczynić się do 
pogłębienia społecznego wykształcenia naszego 
społeczeństwa. Inteligencja nasza znajdzie

AFORYZMY.
Nie od słońca miłości, lecz od gleby serca 

zależy czy powstaną oazy szczęścia czy pu- 
rtymie.

Przyjacielem zowią i mówią ;.ty“, kogo chcą 
t.ral tować jak siebie samych, t. j. jukmajgorzej.

Narzekanie, to nie prawd -iwj bóL, który 
jest', niewywłowiony.

Zmienić głowę w serce a serce w głowę, to 
nie szczyt miłości, lecz zwyczajna przewro­
tność.

Najtrudniej wyrzec się tego, czego się jesz­
cze nie pojadło.

Zawód, który nie żyiwi — zjada.
Jeśli miłość jest- chorobą, to ehyiba tylko 

nie wyleczalną, a jeśli jest wyleczalną, to nie 
była miłością.

Najczęściej staie ludziom kością w gardle.^
język

Jedni gromadzą bogactwa w gtowip, diudzy 
w kieszeni, a trzeci... w żołądku.

Czego mężczyzna nie wyczyti, z najmądrzej­
szych foljantów, tego nauczy się o miłości ko­
bieta z pierwszego lepszego żurualu mód.

Najokropriejsze to kalectwo — głuehonie- 
mość sumienia.

Henryk Gralsfci.

w niej syntezę zasad i celów; łńerunku chrześcf- 
jańkko-społeczmego. .

“ - jr .

Zwykty wiersz milimetrowy . . . .  15 gr.
N e k r o l o g i ................................................................... 30 T
N a d e s ł a n e ................................................................................«
Po k ro n ic e  45 ,
Na 1-szei s t r o n i e ...............................................................50 „

B W U h a  —■ i II i 1  II 1 1 1 1 — piii — — a

Drobne ogłoszenia od s tó w a .....................................
Zamiejscowe ogłoszenia 300/n drożej 
Uktad tabelaryczny 500/o drożej

' Rr-

Za dział ogłoszeń Redakcje nie bierze odpowiedzialności.

WuUwórnia kilimów
Ireny Gutwinskiej *9

Absolwentki państw , szkoły przem art. 

Kraków, u!. Karmelicka L. 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty.

0 m r / r c ć &  ‘ś n u t w t
K raków  u l. G rzegórzecka L, 7.
urządza pogrzeby od najskromniejszych 
do najwspanialszych. — Przeprowadza 
e k s h u m a c j e  i przewozi zwłoki do 

wszystkich kraiów ===== 
Ceny amiarkowant! Tel. 4105. Ceny umiarkowane!

€  G Ł O SZ E N IE .
Dnia 43 sierpnia  odbędzie się w gminie 

Skomielna biała so5

publiczna ofertowa (cytacja
na las szpilkow y oszacowany na tmiu na 
2264 sztuk drzew a — 2000 m^ (40.000 złp.)

położonego Słone u, Rabki. 
Reflektanci m ają  wnosić oferty pisemne 
wraz z w rd y u m  wysokości 10°/o najda­
lej do 13 sierpnia  12 godz. w  południe. 
Bliższe w arunki sa do przejrzenia w  gmi­
nie. Ludwik Adam iec, wójt.

MICID patoka
świeży — lipcowy
płynny czysty bez domie­
szek pod gw arancją, z włas­
nej największej galicyj­
skiej pasieki w ysyła za 
pobraniem  z odskowaniem 
op łatn ie  5 «£g Tb zł., 
10 kg. 30 zł., 20 kg 

59 zł.
Eugeniusz BILIŃSKI

w Z b ara iti. 263

®(2) «)(2)©®®4ó)
kSOł>a zw yższem  

w jrkształcem em  
po operacji ócz, w y- 
jedzie na w ieś, celem  
udzielania konw ersa­
cji fra n cu sk ieg o — za 
utrzym anie. - W iado­
m ość w  A dm m istracji.

©®©©©(S)(S)(5)

Leśniczy samodzielny 
z egzaminem państwo­

wym i d w u n a s t o l e t n i ą  
praktyką gospodarczą, lat 
j0 bardzo zdolny, sumień 
nV i uczciwy ekonomista 
b. energiczny obeznany 
z adm inistracją, skarbo- 
wością b u d w n i c t w e m .  
obecnie administrator m a­
jątku zmieni posadę w do- 
wolnem czasie, chętnie 
do majątków zniszczonych 
które pod gwarancją od­
buduje i podniesie ich 
ekonomicznie. Zgłoszenia 
proszę nadesłać pod .Ma­
ło wymagający41 Adm. Gło­
su Narodu Kraków, 907

Unieważniam zagu­
bione zawiadomienia 

i wydane przez Wydziai VI. 
i Izby Skarbowej w Kra- 
j kowie 1. 11815/16 z dnia 
■ 8, VII. 192/. hStefan Ksyk

G a c z m o ś ć !
Zdrowe objady na maśle 
z 4-ch dań zł 1‘50, kolacje 
1'2 '. Plac Marjaeki 3. II. p. 
St. B. 841

WITRAŻE
WYKONUJĄ WYKONUJĄ W

ZAKŁADY PRZEMYSŁU SZKLANEGO
S, A. W KRAKOWIE, KAPUCYŃSKA 7. TEL. 25- 41/

od najskromniejszych do najbogatszych 
U R  (j]a celew kościelnych ... świeckich 

Wykonanie na wysok.m poziomie arty- 
stycznym i solidne. — Ceny bezkonku- 

rencyjne. — Prospekty na żądanie.
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1 KONCESJONOWANY ODDZIM M1 T0 WNY
m im  l>00 0WIMDĄ ItONSiANIYMI WISZNIEWSKIEMU s p . i o o n . u b p o w .

W KRAHOWIE, ULICA CLOitlAŃSKA Ł. 15. — TDLLfON Nr. 31.
Zawiadamiamy ninietszem że, Chemiczno * Farmaceutyczne Zakłady Przemysłowe Tow. Akc. JFr. Karpiński* 

Warszawa, oddały nam generalne przedstawicielstwo na Województwo krakowskie, wód mineralnych, zalecanych przez 
lekarzy, jako najbardziej odpowiadające ?;ródłom naturalnym  zagranicznym — zawierające najsubtelniejsze składniki wód 
mineralnych, a przyrządzone z zastosowaniem jedynych w kraju namowszych urządzeń chłodniczych.

Wody mmeralne lecznicze wyrobu Chem.-Farmac. ^aKł. Przem Fr. Karpiński w Warszawie, są wielokrotnie 
odznaczone najwyższemu nagrodami na wystawach krajowych.

Sprzedaż hurlowna i detajliczna: Aptece pod Gwiazdą Konstantyna W iszniewskiego, Sp. * ogr. odpow.
w Krakowie, ul. Florjańska 15.

Sprzedaż detajliczna: w Aptece im. KróJowej Jadwigi Mr. Józefa Koperskiego, Kraków, ui. Karmelicka 9
i we wszystkich aptekach.*/ l  j i

znajdujące się na składzie: W ^ D Y  L E C Z N I C Z E !  znajdujące się n« ;

B i l iń s k a ,  E m s , F r a n c .  J ó z e f a ,  O ie s s h u b ile r ,  K a r l s b a d ,  M iih lb ru n n ,  1 Cena za flaszkę 
K is s in g e n  R d K o c z y ,  s a l v a lo r ,  S e i t e r s ,  V t c h y  C e le s t in ,  V Ic h y  G r .  G r .  j 1 z ł. 2 0  q r .

ifcsirr. orzfdsItiwKłfJsiwo wód i ■iiifreJiucli na ml KraK. Er. KamlósiR 
jpieha r.od Gwiazda hónsianiyna #iszntew5hlego Sp. z ogr.

, . f w Krakowie, ul Ftortańshff L. rs

.Wydawca: in. ..Głue Narodu44 Ska z  ogr. odpow. K . Holeksa. —  R edaktor nacie lny i  odpow. J . M atyasik . Drukarnia „Głosu Naroau44 pod Łar;i\dcxn R  p er ko.


